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Niezasiane pola na Ukrainie. 


t$a, 30 maja (tel. wł.) Główna 
ontroli partji komunistycz 


@ Sa 
C || 2 s ddziła rewizję, 
Eladu osobowego redakcyj 


Mach sowieckich, wychodzą- 

crainie, Naczelny organ 

Omunistycznej „Prawda 
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wiska lęku staje 
lu, że w uczucie 


astynktoWe: j 
orzeniu, 


storycznego rozwoj cja, 30 maja. (tel. wł.) W mie 


„uchły ostre ieszki, Tł d 

łecznych. a e zamieszki, Tłumy de 

zrozużnieniź kwes! W zatiakowały oddział policji 

| rodzaje lęki e kamieniami. 

wnej natury darosi po bezskutecznej próbie rozpę- 

e AD « 

ask mlga spodziewa 

czeństwo; Jest ajli- p 

iwana e 

aaron rodzaju Ś ||, 30 maja, Minister spraw | 

tt i ay Dens, który ustąpił w tygod- 
mowanego stanowiska, złożył 

rca | A g0 st , y 
a bicie 8€ + y, w którym podał on do- 
nstynikęownego, IS] *» co uczyniła Belgja na wypa- 


dziec je 3 |powej inwazji niemieckiej 

AE "ronów zostały już dokładnie 
ke w chwi obecnej moż: 
ież dn BA, edyty. dane na ten cel 
tównie I robia w wysokości 200 miljonów fr. 
| rozumiem zjawa M dużo , mówi minister Dens — 
daniem wyb ga 0 0 kredycie 80 miljonowym, 
ony ęk u dzieci „ły, 84 łoży ć w fortyfikacje samej 
eh powinny alla nyc (73 niewystarczającą 

ktowny, pó być zwiększoną trzykrotnie. 
należycie źródła "o g icin ministerstwa spraw woj- 
ak, mogące m fig ważył on agitacja bolstewic. 
3 | dzką w armji, co powodowa. 
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~ Nagły zgon podczas 
zdac 


% 30 maja. (od wł. kor.) W 
Łorajszych wyścigów kon- 
Wicy, właściciel jednego 

* poznańskich Iwański u- 


ort: 
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jalnego sę |) 
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| Wa, 30 maja. Na skutek 
|. browadzonych przez Mi- 
Weg: Ustalono, że dyrektor 
"ich fabryk rur i żelaza 


„oruny majowe 


Wa, 30 maja. Wyjątkowo 
M Maj tegoroczny przyniósł 
| czne straty i ofiary 


W" Wyrządzone przez pio- 

t BANA raportów urzędów 

ati Hch zanotowano do chwili 

il 9 śmiertelnych porażeń 
zego 8 przypada na wo 
resowe. 


ampanię przeciwko ko-| 


Mmonstracje hiszpańskiego tłumu. 


Ostre zamieszki w Walencji. 


munistom ukraińskim zarzucając im 


uprawianie | : | 
opozycji nacjonalistycznej, 


która ujawniła się podczas akcji za- 
siewów. Według ostatnich danych 
nie 


około 60 proc. pól na Ukrainie 
zostało zasianych. 
| aaa 


dzenia tłumu pałkami gumowemi oddała 
kilka salw 
od których zostało rannych kilkunastu de- 


monstrantów, 
— o 


się nowej wojny. 


| Ciekawe rewelacje b. ministra 


ło pewne rozluźnienie dyscypliny. Minister 
Dens przyznaje, iż zastosował względem 
tych, którzy odmawiali wykonanta roz- 
kazów, bardzo ostre represje, tak, że 
w chwili obecnej dzięki tej metodzie 
postępowania, brak dyscypliny w armji 
bełgliskiej zniknął zupełnie. 

Podkreśla on dalej, iż dzięki oszczędno 
ścjiom dokonano 

powiększenia sprzętu wojennego 
Zbudowano w celu w środku kraju 
dwie fabryki. miejsce używanych 50 
aparatów lotniczych. armja pozyskała 61 
nowych. Zamłast 10 aparatów instruk- 
cyjnych otrzymała ona 15, pozatem w miej 
soo przewidzianych 100.000 — 250.004 
pocisków. Wszystko to zostało zrealizo- 
wane bez przekroczenia kredytów. 


m aściciel hotelu ofiarą totalizatora. 


wyścigów konnych. 


legł udarowi serca i 

na miejscu, 
Przyczyną tego była podobno znacz 
na przegrana w totalizatora, 


n:.0:x 


ktor skazany na700 tysięcy zł. grzywny 


Nadużycia celne sosnowieckich fabryk, 


Moreau popełnił nadużycia celne w 
związku z odprawą maszyn dla tych 
fabryk. 
W następstwie tych dochodzeń 
wszyscy winni zostali postawieni 
w stan oskarżenia, 
Towarzystwo sosnowieckie fabryk 
rur pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści w charakterze osoby trzeciej od- 
powiedzialnej za grzywny wymie- 
rzone dyrektorowi Moreau w wyso- 
kości około 700 tysięcy złotych. 
Suma ta będzie ściągnięta 
z majątku fabryki. 
Sprawa ta toczy się w sądzie okrę- 
gowym w Katowicach, a wyrok spo 
dziewany jest w bieżącym tygodniu. 


Ftatastrofa kolejowa 
~ DĄ pograniczu holendersko-niemieckiem, 


A — 
4 
j 


Beth 
Miga im na pograniczu holen dersko-niem. spadł pociąg s nasypu wsku- 
ia —wrotnicy, Siedem nańcie osób odniosło ciężkie rany. 


m| Nieudany zamach stanu 


w Hiszpanii, 


Mechanik lotniczy Rada, towarzysz lotu 

majora Franco, był kierownikiem wykry- 

tych ostatnio przygotowań do zamachu 
stanu, 
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Syn posła Korfantego 
Nat; dow wydawcę I. K.C. 


Kraków, 30 maja. (Od wł. kor.) W re- 
stauracji „Grand* w Krakowie siedział 
kr god hiag yhaa przy stoliku i spoży- 
wał kolację naczelny redaktor i wydawca 
„Ilustrowanego Kurjera Codziennego” 

poseł Marjan Dąbrowski. 
Nagle podszedł do niego pewien młodzie. 
niec, spoliczkował go poczem okazał 
swoją wizytówkę. 

Jest to syn posła Wojciecha Korfante- 
go student uniwersytetu w Krakowie. 


Jani leharmy Daństwa Palotiego 


w Warszawie. 


Warszawa, 30 maja. W niedzielę 
odbyło się w Warszawie I3%-te do- 
roczne walne zebranie związku le- 
karzy państwa polskiego. Zebraniu 
przewodniczył l „ Witold Piasecki 
z Włocławka. 

Tematem obrad były sprawy or- 
ganizacyjne. Po dokonaniu wyboru 
prezydjum i odczytaniu protokółu 
12-mo walnego zebrania, nastąpiła 
część sprawozdawcza oraz rozpa- 
trzenie i przyjęcie bilansu oraz usta- 
lenie preliminarza budżetowego, po- 
czem dokonano uzupełniających wy 
borów, przyczem ponownie wybra” 
no pp.: dr. Budzyńskiego z” Sosnow 
ca, Grzybowskiego z Krakowa, Ko- 
żuchowskięgo z Lublina, Lebruna z 
Warszawy, Miłaszewskiego z Łu- 
cka. Ponownie wybrano pp. dr. Sa- 
farewicza z Wilna, Krzyszka z Ło- 
dzi, p. Woynównę Zofję z Warsza- 
wy, Więckiego z Bydgoszczy i dr. 
Landaua z Krakowa. 

Na zakończenie ustalono, iż 
14-ty walny zjazd lekarzy odbędzie 
się również w Warszawie. 

Wieczorem w salonach Resursy 
obywatelskiej odbyło się towarzy- 
skie przyjęcie. 
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50-lecie zgonu Garibaldiego. 


Pw 


GIUSEPPE GARIBALDI, 
włoski bohater narodowy zmarł przed 
laty, dnia 2 czerwca 1882. 
ERL PO FOOT E 
Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żądantu 
8,86—8.87, w płaceniu 8,85; dolar złoty 
w żądaniu 9,10, w płaceniu 9,07; funt am- 
gielski w żądaniu 83,20, w płaceniu 33.10; 
rubel złoty w żądaniu 4.90, w płacentu 
4,87; marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 
2,11; za 100 franków francuskich w żę- 
daniu 85,30, w płaceniu 85.20, 


50 


Łódź, poniedziałek 30 maja 1932 ri 


Ceny ogłoszeń: 


Praod taksżam t. |. Fose siroaa 40 gr, sa w. me 
| lam. strona S lam. w iokście 40 gr. nakrologi 
25 gr. rwycatjne 15 gr., strona 10 łamów, drobne 
[2 ge. na wyra, dla poszukujących pracy 10 gru; 
uajszniojeza ogłoszenie 1,20 gr. dla bozrobot. 1 sł. 
Ogłesnenia dwakolorowe o JO proe. dreścj ogło= 
asemia zagraniczne | trójkolorowe e 100 proc. drożej 
Za temia druku | trość ogloszeń zdministracja 
aie odpowiada P. K. O. Nr. 65009. 


Olbrzymia powódź w Anglii. 


7000 ludzi bez dachu nad głową. 


Londyn, 30 maja. Długotrwałe desz- 
cze przyczyniły się do dalszego rozsze- 
rzenia się powodzi w Anglji środkowej. — 
Rzeka Trent przerwała w kilku miejscach 
tamy nadbrzeżne i 

zalała szereg wsi. — 
W wielu miejscowościach zbiór siana jest 
całkowicie zniszczony. 


W północnej części hrabstwa Yorksht 
re 7 tysięcy ludzi musiało dotychczas 
opuścić swoje mieszkania. Koło Gainsbo- 
rough wody przerwały tamę na prze- 
strzeni 80 metrów i zalały pola t łąki. 
Drzewa í słupy telegraficzne zoggały u- 
niesione przez wzburzone fale. 


Nowy sukces Hitiera. 
Wynik wyborów do sejmu oldenburskiego. 


Berlin, 30 maja. W dniu wczoraj 
szym odbyły się wybory do sejmu 
oldenburskiego, które dały bezwzglę 
dne zwycięstwo Hitlerowi. Na 46 po 


słów hitlerowcy otrzymali 24 man- 
daty, socjaliści o, centrum 7, nacjo- 
naliści 2, komuniści 2, partja pań- 
stwowa I i partja rolnicza I. 


Straszna śmierć gazeciarza. 


Tramwaj zmiażdżył mu czaszkę. 


Warszawa, 30 maja. W dniu 
wczorajszym miał miejsce przy ul. 
Wolskiej i Skierniewickiej tragicz- 
ny wypadek. Tramwaju nr. 21, ja- 
dącego w stronę Woli, uczepiło się, 
celem sprzedaży gazet dwóch chłop 
ców: o-letni Ryszard Sobiniak i 
ro-letni Tadeusz Mazurkiewicz, sy- 
nowie lokatorów domu przy ul. Wol 
skiej 102, uczniowie miejskiej szko- 
ły powszechnej. Starszy chłopiec ze 
skoczył szczęśliwie, młodszemu zaś 
konduktor 


zatrzymał czapkę. 


W czasie szamotania się Sobiniak 
zeskoczył tak nieszczęśliwie, że do- 
stał się pod przyczepny wóz tram- 
wajowy, ulegając zmiażdżeniu czasz 
ki, przyczem 

mózg wypłynął. Świadkami te- 
go było kilka osób, które zeznały, 


iż konduktor postąpił niewłaściwie. 

Pogotowie techniczne tramwa- 
jowe wydobyło chłopca z pod wago 
nu, przyczem lekarz stwierdził 
śmierć, 

Zwłoki przykryto początkowo 

gazetami, 

które chłopiec sprzedawał, późniel 
przewieziono do prosektorjum, 
Z przeprowadzonego Śledztwa oka- 
zało się, że zmarły tragiczną śmier- 
cią syn ślusarza był namówiony 
przez kolegę, ulicznego sprzedawcę 
gazet, by pomógł mu sprzedawać 
pisma. Ojciec zabitego chłopca ze” 
znał, że zarabia na utrzymanie żony 
i dzieci i ma dochody, które mu 

w zupełności na to wystarczają. 

Straszny wypadek wywarł wśród 
mieszkańców Woli przygnębiające 
wrażenie. 

— nA 


Wyrok na sprawców śmierci 


sześciu żołnierzy. 


Warszawa, 30 maja. Po trzydnfowej| go I maszynistę na 3 miesiące więzienia, 
rozprawie, Sąd Okręgowy w Siedlcach| stwierdzając w motywach, że na niski 


ogłosił wyrok w procesie o zeszłorocz- 


wymiar kary wpłynął! fakt przeciążenia 


ną katastrofę pociągu z amunicją pod|toru kolejowego ma miejscu katastrofy, 


Qarwolinem, w której poniosło 
śmierć sześciu żołnierzy, 


Prokurator domagał się kary mter- 
ci, sąd jednak skazał zawiadowcę stacji 
na 6 miesięcy więzienia, a zwrofinicze- 


na odcinku bowiem tak ważnym 1 ru 
chliwym, jak Otwock — Dęblin znajdu- 
je się tylko jeden tor kolejowy (linja 
dwutorowa biegnie tylko z Warszawy 
do Otwocka). 


Katastrofa lotnicza w Katowicach. 


Pilotka i dwoje dzieci — lekko ranni. 


Katowice, 30 maja, Na lotnisku w Kato 
wicach wypadek samolotowy, który omal 
nie pociągnął za sobą śmierci trzech osób. 

Podczas lądowania jedna s awjonetek 
Śląskiego Aeroklubu marki Sp, A. T. L. V 
pilotowuna przez Marję Tomaszewską, któ 
ra brała udział w raidzie nwjonetek dokoła 
Polski, spadła nagle z nicznacznej wysoko- 
ści na wał, przylegający do lotniska kato- 
wickiego, wskutek czego podwozie awjo- 
netki zostało zupełnie strzaskane. otka 
uderzyła twarzą o kadłab awjonetki i 

okaleczyła sobie twarz 
odłamkami okularów ochronnych. Oczy, 


na szczęście, pozostały nie uszkodzona. 

W chwili wypadku bawiło się tam 
dwoje dzieci: 3-letnia Halina Komin- 
kowska i 3-letni Zenon Zyzech, które 
zostały uderzone skrzydłem samolotu, 
wskutek czego Kominkowska, padając 
na ziemię doznała dotkłiwych  okale- 
czeń, Zyzech zaś odniósł lżejsze obraże- 
nia. 

Dzieciom i pilotce udzieliło pierwszej 
pomocy pogotowie ratunkowe, poczem 
pozostawiono je pod opieką domową. 
Specjalna komisja bada przyczynę kata- 
stofy. 


koki „waż dla iz atA RZEZ RZN E 
Powrót uratowanych. 


Scena powitania w porcie marsylskim urato wanych oflar uniszczonego przes pokat 
m zatoce nadeńskiej statku francuskiego „Georgea Philippag", => 
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Berlin, 30 maja. Chociaż z urzędo-|1 


wej stromy zachowuje się 


szy dr. Brueningiem a prezydentem Hfn|i 
denburziem. w dobrze  poinformowa- 
nych kołach berlińskich ocenia się wy- 
nik rozmowy pesymistycznie. 

Fakt, że rozmowa trwała krótko 


it 
l 


Bandyci am 


Nowy Jork, 30 
czyła się straszliwa afera Lindbergh-ba. 
by, gdy opinja publiczna w Ameryce 20- 
stała poruszona nową sprawą, której 
środkiem jest wybitny p 
ski John Russell, Jak wsze 
wskazują Russell został  uprowa 
przez bandytów, którzy chcieli odeń wy- 
mustć okup. 

John Russell uchodzi za amerykań- 
skiego Kiplinga. Jest on autorem wielkiej 
ilości bardzo rozpowszechnionych po- 
wieścł oraz scenarjuszów filmowych. Ce 
lem zbierania materjału do swych po- 
wieści przewędrował on cały glob w cią- 
gu ostajnich kilkunastu latach. Tantjemy 
jego pozwoliły mu na 

utrzymywanie własnego jachtu. 

Ostatnterni czasy przybył on do Holy 
wood, aby wspólnie z przyjacielem-=reży- 
serem napisać scenarjusz filmowy. Jedna 
z aktorek filmowych z Los Angeles była 
jego przyjaciółką į ona właśnie zawiado- 
miła władze o zniknięciu powieściopisarza, 
oraz podała fakty, które naprowadzają 
na myśl uwęzienia go przez bandytów. 


Russe) miał wśród amerykańskich, 
gangsterów, wroga nazwiskiem Lar- 
sen. Ten Larsen, Norweg towarzyszył 
przed laty Russellowi w podróżach 
jlediak z powodu kradzieży na wy- 
spie. Samoa został oddalony i doraźnie 
ikarany. Później Larsen napisał do Rus- 


dzony | i 


Radom, 30 maja, (od wł, kor.) Od dłaś 
sego jaż czasu, w hurtowych składach Mo- 
uepolu Spirytusowego, w charakterze fur- 
muna zatrudniony był Markiewicz Jan, zam. 
przy ul. Słowackiego. 

Markiewicz przez cały czas pracy £ obo 
siązków nań nałoźonych wywiązywał się 
vez zarzutu. Do obowiązków jego między 
unemi wchodziło także 1 rozwożenie wód 
d odbiorcom detalicznym. Onegdaj Mar- 
cjewiezowi brakło do wyliczenia się. 

jednej skrzynki wódki. 

Podczas rozrachunku twierdził, że 
krzynkę tę wstawił do jednego z odbior- 
ów, jednak nie mógł sobie przy pomnieć | 


| 


4 


Wilno, 30 maja. Z Mołodeczna 
lonosza o krwawej tragedii na tle 
nilosnem, która rozegrała się w za- 
cianku Sicleć, gminy bienickiej, po- 
viatu mołodeczańskiego. 

zo-letni mieszkaniec sąsiedniego 
aściańku niejaki Narużański już od 
Huższego czasu kochał 19 letnią 
nieszkankę zaścianku Sieleć Wojciu 
ewiczówiie. 

Młoda dziewczyna 
nu 


odpowiadała 


wzajemnością 

w najbliższym czasie miał się od 
vé ich ślub. 

Na przeszkodzie jednak ich szczę 
u starał opiekun Woijciulewiczów 
v Piotrowski, który kategorycznie 
świadczył wychowance, iż nigdy 
lie pozwoli na poślubienie Naru- 
:'ańskiepo. 


Podanie o stwierd 


Łódź. dn. 30 maja. Dla uproszczenia 
nanipulacji. związanej z wydawanieri 
lowodów osobistych, zostało w swoim 


istym miestwierdzenie obywatelstwa 
ie jest wymagane. 

Sprawa ta najwięcej zabierała czasu 
przedłużała procedurę wydawania dor 
zodu osobistego. Jedynie dla tych o- 
$b które życzyły sobie tego, stwier- 
izano na dowodzie obywatelstwo. 


CORSO” 


Ziglans XA. 


milczenie 0| przypuszcze 


treści rozmowy między kanclerzem Rze|ne różnice zdań między prezydentem|w którym 


— 


Czy kanclerz Briining > 
zgłosi dzisiaj swoją dymisję ? 


została przerwana, daje powód do 


kanclerzem Rzeszy. 


Uważa się za prawdopodobne, 


| kanclerz Bruenfng zgłosi dzisiaj lub ju- 


ro, swoją dymisię. 


ń, że istnieją bardzo znacz-| ogłosił antykuł p. t. „Poważna sytuacja“ 


ste poświęcenie i otwarcie 
dowego im. p. Curie-Skłodowskiej przy 
ulicy Wawełskiej 15. 


Nr. 147 


Karambol dwu autobusów. 
Katastrofa bez ofiar w ludziach. 


: € 
Łódź, 30 maja. W dniu wczorajszym| niejaki Wacław Duda, odnfósł lekkie 5 ì 
okolo godziny 5 po południu na szosie| brażenia ciała. Pomocy udzieli adi | in 
padku 1e ; 


ECHT 


zaa 


Zdarzenia | wypadki 
ubłagiej dorpe 


(—) Przyszły premjer Francji Herriot 


podkreślił niebezpieczeństwo |pod wsią Janów, gminy Nowosolna, w| wezwany na miejsce wy Bo 
hitleryzmu w stosunku do Europy, wska- powiecie łódzkim, zderzyły się dwa au-| Oba samochody uległy częściowe 

że| zując na sprawę Gdańska. tobusy pasażerskie nr. Ł. D. 621 i nr. F zniszczeniu. R 1 
(—) W Warszawie odbyło słę uroczy- r). 50.636. Katastrofa obyła się na szczę Który z szoferów ponosi _ wing le 


dzenie (WUP. Paryż 
ho CI policii č m Nalewki — St-Pat 
"R i złodziei kieszon 

W przeróżnych ma! 


razie nie ustalono. Doc 


ście 
posterunek 


Instytutu Ra' 
bez ofłar w ludziach, kierunku prowadzi 


jedynie szofer jednego z samochodów,! powiatowej. 


m 


W uroczystości 


o- | czas Russell nic mie słyszał « 
Pewnego dnia zgosił się| Organiz 


isarz amerykań- | iym służącym, 
wieczorem _ jakiś | cowników Umysłowych i Polskiej Kon. 


Ikie oznaki |do Russellla późnym 
największernu 
zdumieniu Russe jak opowiedział to | słowych sfuzjowanych w Unjt Związków 
swej przyjaciółce — ujrzał w 
byłym Larsa. 


go 


erykańscy 


porwali słynnego pisarza. 


maja, Jeszcze nie skoń= | sella list, w którym 

zagroził mu zemstą. 
Upłynęło kilka lat t przez 
ł o swym by-| łódzkich władz 


nteresant. Ku 


pw" 


Larsen oświadczył, że 
listu z pogróżkami, 
chciałby swemu byłemu 
świadczyć przysłueę. 


Prosi go o „pożyczenie” 


25.000 dolarów 


wziął udział p. Prezydent członkowie rządu 

ip. Curie.Skłodowska. Po poświęceniu 

odbyła się na Zamku herbatka ku czc! p. 
Skłodowskiej. 

(—) W lokalu Związku Handlowców 

Polskich przy ulicy Piotrkowskiej 108, 

cały ten| w Lodz? odbyła się uroczystość połączenia 

okręgowych Centralnej 

acji Związków Zawodowych Pra 


swemu |federacji Związków Pracowników Umy- 


nowoprzy | Zawodowych Pracowników Umysłowych. 

W uroczystości wzięli udział przedstawi. 
żałuje swe | ctele Urzędu Wojewódzkiego i Starostwa 
natomiast | Grodzkiego, prezes Rady Naczelnej Unii 
panu  wy-*|p. Młnkowski oraz delegacje organizacyj 


Widły narzędziem porachun 


Porywczego zgierzanina aresztowano: 


Zgierz, 30 maja. 
szym, w godzinach popołudniowych 
terenie posesji przy ulicy DRAŻ 
w Z.gierzu, wynikła bójka na tle por 
ków osobistych pomiędzy Piotrem Brzo- 
zowskim i Romanem Dymkowskim. 

W czasie bójki porywczy Brzozowski 


W dniu wczoraj- 


pochwycił widły i zadał niemi przeciwni- | 


kowi 


Trup przy torze kolejowym 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


ch, na Gdy poraniony padł na ziem 
iej 37 | ski usiłował zbiec, 
achun | przez kilku świadków bójki. 


# 
kow, F ka gy. Nie znas 
asę rzezimieszk 
Iwyłączn. żydzi, którzy 
ofiarą procederu upra 
je Brzo20% "U na krótkim odcink 


yman | Pomiędzy dzielnicą 


kilka pchnieć. 


lecz został zatrz 


Z.aalarmowana o powyższ 
zgierska osadziła Brzozowskieg 
cie do dyspozycji sędziego - $ 

Romana Dymkowskiego — 
ziono do szpitala. 


em polici ktokolwiek w innym 
Y wieza sklep, * przed 
Vapaa lokalną, by prz 
U niema konkurencj 
(M zgoła inaczej. W 
n rodzaj handlu, s 
icy. Stąd, jeże 
udać się musi ta 

| Madkie i cenne ksi. 


glew : 
gay R olski Hausner, który Łódł, 30 maja. W dniu wczorajszym, nożem przez nieznanego sprawcg hse Aadbrzeżnym bulw: 
startowa do D Ad yk tOTY | około godziny 10 wieczorem na ulicy 28 puł | Henoch Żychowski, grawer zam! | są eli nie w jednej 
wystart a tu przez Atlantyk, za- | Lekarz pogo” lej, Sklepy "AZ 92 


pa Strzejc. Kan. wynikła bójka pomiędzy 


przy ulicy Śródmiejskiej. 


x.0:%X 


Koła pociągu zgilotynowały nieszczęśliwego Ojca. 


Tragedja zwoluionego robotnika, 


zasię zarządzone że w dowodzie OSO-, 


celem dokonania większej tranzak- | wrócił na lotnisko z powodu złego funkcjo- 
cji przemytniczej, wzamian za co 


on mu zwróci w ciągu dwóch mie- 
sięcy 100.000 dolarów. 


zajutrz otrzymał list: „Jutro o pół do dwu | 
nastej zgłosi się do pana posłaniec, któremu 
pan wręczy 25.000 dolurów. Gdyby posła- 
niec wrócił bez pieniędzy, lub gdyby mu 
się co złego przydarzyło, będzie pan w cią | 
gu 48 godzin trupem“. 

Pomimo rady przyjaciółki Russell nie 
Posłańca Russell ods 
Nazajutrz powieścio- 

aby dokonać małego % 
Policja napróż- 


zawiadomił policji. 
prawił z kwitkiem. 
pisarz opuścił dom, 
kupu i więcej nie wrócił. 
no poszukuje jego śladów. 


komu. 

W koasekwencji tego wypadku Dyrekcja 
Monopola Spirytusowego wymówiła pracę 
Markiewiczowi. Markiewicz, który posiadał 
na utrzymaniu 6-cioro nieletnich dzieci i 
żonę, postradaniem pracy przejął się do te 
go stopnia, iż postanowił 

odebrać sobie życie. 

Markiewicz pożognawszy się z dziećmi 
i żoną pod pretekstem interesów wyszedł 
z domu i udał się na tor kolejowy. 

W czasie zbliżania się pociągu warszaw- 
skiego, rzucił się pod koła. 

Pędzący pociąg zmtsakrował straszliwie 
denata ucinając mu jednocześnie głowę. 


0:x 


(etni młodcjoniec zagtezeli narzeczoną I opiekuna 


Krwawa rozprawa w zaścianku. 


Upór 

dził 
do fatalnego finału. 

Wczoraj w godzinach porannych 
Narużański zaczaił się wpobliżu do- 
mu Piotrowskiego i w chwili kiedy 
ten wyszedł z mieszkania zbliżył się 
do niego i wydobywszy rewolwer 
strzelił doń dwukrotnie, kładąc 
trupem na miejscu. Na odgłos strza 
łów wybiegła z domu Wojciulewi- 
czówna. Wówczas zabójca skierował 
broń w jej stronę i oddał dalsze dwa 
strzały. Trafiona kula w okolicę ser- 
ca Wojciulewiczówna 

została zabita 


r 
Bożego Ciała, ulicami Lodzi przeszły pro. 
Russell wskazał Larsenowi drzwi, Na- |cesje ze świątyń katolickich, zatrzymujac 


się przy wzniesionych w różnych punkęach 
młasta ołtarzach. 


Izby Rzemieślniczej, pod przewodnictwem 
prezydenta Zarzyckiego odbyło się walne 
zebranie radców lzby. 


Piotrowskiego doprowa- |mszy w kościele św. Krzyża rozpoczęty słę o 


| Krakowa dr: E, 


P. | slewskiezo, prof. Fdwarda Wittiga, Dr. O. Do- 


leni], stolarze uloko' 


kilku osabnikami. W wynisu jej zostali l 
du St Antoine, ar 


dotkliwie poturbowani 27-letni Feliks Żer- 
kowski, zamieszkały przy ulicy Śródmiej- 
skiej 100 oraz 24-letni Ludwik Welzam 
(wieś Nowe - Złotno, pod Łodzią). Wymie- 
nionyra udzielił pomocy lekturz pogotowia 
ratunkowego, 

O godzinie 2-ej w hocy przy ulicy Skła- 
dowej 30 wynikła bójka, w czasie której zo 
stali poturbowani 50-letnia Ewa Damagal- 
ska, 48-letni Stefan Karwański i 28-letni Tu 
deusz Płoszyński, zamieszkali w wymienio- 
nym domu oraz 28-letni Alfons Boczkow- 


„owania motoru. wia udzielił mu pomocy. $ 
(—) W dnłu wczorajszym w oktawe isimna R yła Śalnta . Parec”, 
Plotki niemieckie fa Tsżywczo na ul. 1 
o generale Sikorskin 5 1 jubilerzy na ul. 


Berlin, 30 maja W y w popieo undieści 

er ś 2 . 4 n U i z ami. 

sen Courier“ ukazał się iliz, 

rego autor z powrotem gen 

skiego do Polski łączy pewn 

puszczenia na OŁ 5 

nej, jaką gen. Sikorski ma 

odegrać w chwili obecnej, de 

Dziennik niemiecki podst ikot 


W zwiazku z tem ruch tramwajowy 
leot dłuższej przerwie. 
(—) W dniu wczorajszym w lokalu 


St. Paul, tuż pr 
Um systemem dokta: 

vją się dwie kawi 
6h, 


Wjących z cudzej kiesz 


a zebrani r ównteż przed- 
Na zebranie to przybył równ eż przed p 4 miejsco s 


stawiciel ministerstwa przemysłu i han- ski, samieszkały przy ulicy Targowej 51. | bre: stosunki, jakie łączą Sem t woję 4. 

diu radca Markiewicz. Na zebraniu tem Lekarz pogotowia udzielił im pierwszej po skiego z francuskiemi kołami odit Eae kiej obawy, 
złożono sprawozdanie m- dzłałalności od | "ocy: , „| skowemi, politycznemi i gosha ky kieszonkowców 
dnia 1 stycznia r. b. do dnia wczorajszego. |, Około godziny 9.ej wieczorem. na ulicy | czemi. W zwiążku z ostatnie Pracować" we wi 
Komisia rewizyłna, która złożyła rów- Limanowskiegoo, obok toru kolejowego, zna | ami wewnętfzho-polityczne jąkić ki, Ma się szczęście zná 
nież sprawozdanie ze swej działalności, leziono zwłoki mężczyzny. Zawezwany le Francji oraz trudnościami gal i l Wem „fachowo | 
stwierdziła, że księgi Tzby prowadzone są karz pogotowia stwierdził zgon wskutek | napotykają na terenie frant "Yuniejszym rzezimi 
prawidlowo. Równocześnie komisja po- anowrysmu sorca; Zwłoki zabezpieczyła po | starania pożyczkowe ządu Kuarjusze policji zr 
stawiła wniosek, aby opłaty za egzaminy licja. Zmarłym okazał się 45-letni Szlama | go, dziennik niemiecki | Lie. Złodzieje wyn 


Gobiałek, zamieszkały we wsi Rąbień, gmi- 
ny Mikołujów, pod Łodzią. 
Na ulicy Zawadzkiej xostał ugodzony 


| wami, spokojni o 
aresztować wolno | 


generałowi Sikorskiemu 
rolę medjatora , 
pomiędzy Polską, a Franc" 


czeladnicze i mistrzowskie obntżono z 140 
zł. na 80 zł. 

Mimo sprzeciwu, wniosek komisji re- 
wizyjnej został przyjęty. 

Dalej złożono sprawozdanła z lustra- 
cji komisji budowlanej oraz na wniosek 
zarządu zebrani uchwalili przeprowadzić 


nego na gorącym u 
1. zreszta, są bird: 
E, na placu ratusza, 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA pi mun, 
LÓDŹ-PIOTRKÓW Bacci a arani, 


rejestrację uczniów za pośrednictwem JĄ . m i KU jk 
cechów przy Izbie. 4-2: ji a Autobusy (na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każde) P b Y an, brudnym bart 
Postanowiono również zwrócić się do godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul, Wólczańskiej 232, P Sa... 1 czerwony 


W utuurkiem z imi 
hi również stol 
ję udnie i wieczore 
1, potrawy, W pr 
Reklame | SA posiłkami roi 
jących jednej 

„seu Widz postr 
| ch ludziach nio os 
ko lowicznie wchodzą 
dw “wie do innych 

wiają tylko szept 
p Rich przed wstąp. 
na uligy, zwrócc 


ministra przemysłu i handlu z wnioskiem 47 
o zaliczente do rzemiosła a równócześnie pic" 14 
o przyjęcie do Izby rzemiosła sitarskiego, 
+ambularskiego i trepiarskiego, 

(=) W dniu wczorajszym od godziny 10 ra: 
no w sali Okręgowej Rady Zawodowej ZZZ. 
przy ul. Plotrkowskiej 64, rozpoczął swe obra- 
dy ogólnokrajowy zjazd związku włóklenni- 
czego w Polsce 

W zjeździe wzięło udział kilkudziesięciu de- 
legatów oddziałów prowincjonalnych. 

(—) W drugim dniu walnego zjazdu delega- 
rów polskiej YMCA. w Łodzi po uroczystej 


Dworcu Południowym. Czas przyjaz 


Nie bądźcie lekkomyślni!!! 


NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 
PAMIĘTAJCIE, te prezerwatywy 


„PRIMERO S“ 


mają jeż ustaloną opinię. jake x najlep- 
szych, najlepsze. 


Dr. S. K 


Choroby skórne, weneryczne ga 1 
Ewangielieka 2, ct 
Przyjmuje od 8—2 | ej 

Dla pań od 5-6 


Dr. med. 


JOZEF BERLIN 


choroby kobiece i położnictwo 


przeprowadził się 
na UL, KAROLA 8, tel, 224-52. 
Godziny przyjęć od 5 do 7 wiecz. 


Or. Med. SOMMER 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 


skórne wonorycume | kobiece 


godz 9,45 obrady w komisjach, a następnie o- 
brady plenum., 

W dorocznych wyborach do rady krajowej 
polskiej YMCA; ma mielsce automatycznie wy- 
losowanych członków rady wybrano p P Z 
Dybowskiego, z Warszawy 
prof. W. Paszkowskiego, O. Szeffera. dyr We- 


MP MAC DONALI 


RETCHERĄŻCIŚ 
powrócił z «a 


Choroby skórne, wenery 


bruckiego, Inż M Ponikowskiego 1 dr. Pr 


| Plutowskiego 
Do komisii rewizylnel wybrano p. p. F. 


Lindemana, K Sztajnboka | St Makowieckiego. | eker, 


na miejscu. Po dokonaniu szaleń- 
czego cżynu Narużański zbiegł i t- 
krył się w okolicznym lesie. Policja 
zorganizowała obławę, która dopro- 
wadziła wczoraj wieczorem do uig- 
| cia zabójcy. 


zenie obywatelstwa 


wolne od opłat stemplowych. 


Ponieważ jednak przepisy nie prze- 
tvidywały wyraźnie czy za te zaświad- 
szenia należą się 

dodatkowe opłaty, 
powstawały przeto na tem tle wątpli- 
wości. 

Ostatnio kwestja ta została wyja 
śniona w ten sposób, że zarówno sa- 
mo zaświadczenie, jak również podi- 
| nia o wydanie takiego zaświadczenia sa 
[wolne od opłat stemplowych. 


Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych 


Dziś premiera przebojowego filmu 
Po raz pierwszy w Łodzi „ZB 


Nadprogram farsń i aktualności 


s 
- 


Fo przerwie przyicto budżety poszczególnych Lampa kwarcowa. | | 

ognisk | rady krajowej, sprawozdania komisi| Od $=-i | 5—9 Odd. poezekalaia dla pań płelowe* L 20 93. À | | 

Graz zalecenia walnego złazdu delegatów na W miedz. ed 10—1, Poładniowa 28, te sri Ma 

poms s okres czasu. Na tem obrady zam- „zjazd e ape $ "LR w 9" h SZCZENIE PUCZĄ 

węży Ja | w niedziele ęta © Em wezwany de 
Delcząci zwiedzili w sodzinach popołudnto- Dr. Med. JERZY SUDYA ` Po do aa, Na. 

wych teron YMCA. na którym ma być nieba- ; ślę, żę chodzi 0 | 


choroby kobiece i akunszerja 
ul. Zielona Mr. 30. Tel. 115-27. 


£ SĄ tóry został ski 
M, "derstwo I po c 


Gp Va być za kilka dni 


wem wzńieskbriy własny gmach. 
ETAIENT 1 KATI i DK LUSE YO JKZARALZEANĄ 


WENEROLO 


£ s Przyjmuje od 5-ej do 7-ej. 4% 
| Pobór rocznika 1911. gjin ej aiiató JOSE sorkat piekna 
| Kto ma się stawić jutro? Doktór | STRIATE KA 1 E 9 satowanie 
| We wtorek zd isi 7 ZAWADZ estt 4, Scotland Yardu (l 
| i e w = „przed komisją poborową K | Š esynna od 8 rano do 9 T r Ł gdzie spotkał 
nr, | przy ul. Narutowicza 75, winni stawić | B B 02 K kobie 
się poborowi rocznika 1911, zamieszkali na | g Log: m4 pe od 7 aj goi 
sk Aer x a 
| datay K (elka ś P: B o nazwiskach | ię P aam grie Furry taj PJ Leczenie A dalia oboje k jed 
| PoE a || Andrzeja 2. Tel. 132-28. WENERYCZNYCH | M prowincję, 
z JĄ PODOrOWŞ. NE, 4; pray U. Przyjmuje od 9 — 11 I ed 5—8, PORADA 3 zł: tonsona spotkali 


p kdstawił Pikowi s 
jj "ackattera. 

M, pdjechali dwaj rer 
On. zaproszeni 


Ogrodowej 34, winni stuwić się poborowi 
roczaika 1911, zamiesźkali na terenie VII 
komisarjatu p. p., o nazwiskach na literę K. 

Przed komisją poborową nr. 3 winni si 
stawić poborowi rocznika 1910, zamieszka 
na terenie XII komisarjatu p, p- © ntżwi- 


W niedzielę | święta ed 10—12. 


WIOSNA! Farbujcie wszelkie 
kurtki skórzane w Mechanic? 
dyna“. Piotrkowska 106. i 


HENRYK Sperber ul. O 


Dr. Med. 


MARKOWICZOWA 


| ę 
li \ u, 
silę do sklepiku 


szach na wszystkie litery oraz mężczyźni łowo chory Tor 
rocznika 1910 zamieszkali na terenie XIII choroby skórne | weneryczne tę wstępu wyd. z f IK ` Z 
komiearjatu p. p. o ntzwiskach na litery |ul. ZAWADZKA l4, Tel. 166-35, | FLŻBIETA Durka ul. Nawa a. dzi! go na mle 


| 
|ABCDEH Ch, Przyjmuje 9 — 11 rano | 3—8 wiser ła legitymację zapom 


9 


arze Flod t Dy 
ka got L "esi drugieg 
IEG* minar dompn SĘ spiki: SUEY Vernon, Rudolf Klein Rogge i France? PO " „8BB 
filmowa. Początek o godz. 4-ej w soboty, niedzielę I święta o gods. 12-e]. SALA NALEŻYCIE WEŃ tied, drugiej stron 
iQ z 


lał niski, krę 
R „gdy trzydzie: 
= laty, ọ opal 


Cemy mielse na nierwsry soans znacznie «pitons. 


Nr: 147 


Y 


SÓW» 


1, odnfósł lekkie © pi | 
cy udzielił mu 28% 

| wypadku leka 
egły częściowe 


winę M 
w tm Paryż w maju. 

polidi Re Nalewki — St-Paul są zara- 
cą złodziei kieszonkowych, wy 
MW i przeróżnych mataczy, żyję- 
=m inych, Nie znaczy to bynuj 
Mna klasę rzezimieszków składali 
wyłączn 


, ponosi 
ochodzenie 
posterunek 


unków, 


no: „ żydzi, którzy sami niekie 

4 procederu uprawianego z za 
é Ró A 

BEL Brzozów 7% na krótkim odcinku kolei pod 

> został zatrzymam Qfomiędzy dzielnicą Chatelet i 

bóiki. „a r 

powyższem polich f ktokolwiek w innym kraju lub 

ozowskiego sea RC" sklep, * przedewszystkiem 

lziego - $ (ję lokalną, by przekonać się, 


wskiego — PIE „Al niema konkurencji. W Pary- 
fuig zgoła inaczej. Wszyscy, upra 
den rodzaj handlu, skupiują się 
Wdziejnicy. Stąd, jeżeli ktoś chce 
Pe, udać się musi a ulicę „du | 


wym 


ego. sad T madkie i cenne książki dostać 
„go sprawcę 2o a Aadbrzeżnym bulwarze Grand 
grawer zam) ; Jeżeli nie w jednej bntykwarni, 
jej. Lekarza POES] Sklepy ze szkłem zajęły bul | 


imil, stolarze ulokowali się na | 


AA Miu Sr, Antoine, antykwarjusze | 
: pe Saints - Pères“, sklepy ko 
amieckie | Pożywcze na ul. Montogueuijl, 


| © i jubilerzy na ul. Provence a 
i St. Sulpice umieściły się slepy 
„aljami, 


Sikorskim” k 
ne 

1. W „Berl. yP 
:ł się artykuł a i 

| en. 6 taa St. Paul, tuż przy ratuszu, 
otem £ ny 

Jm systemem dokładnych odgra 


czy pewne.. sach , 
6 roli P 99 ajdują się dwie kawiarnie, stułe 
rski ma T |. osób, 


Va do dlących z cudzej kieszeni, 


I giko fo można miejsce zupełnie bez- 
a kołami iar ) wszelkiej obawy, bowiem ni 
nemi i 20 i kieszoakowców nie przyj- 
»pracować'* we własnem gnieź 
„polityczne Ę twa się szczęście znaleźć się pod 
1ościamie na aski } em nfachowau* przyjrzeć się 
renie ka kit |” /Uniejszym rzezimieszkom. 
we Rządu ypisil” | uarjuszę policji znają wszyst- 
niecki Eie, Złodzieje wymieniają ukło 
kiemu |, "ami, spokojni o własną skó- 
Pa A iresztować wolno tylko 
a F 


| nego na gorącym uczynku. 
Me, zresztą, są bardzo odrębne. 
E “na placu ratusza, jest lokalem 
Ee "Ytwornym, ozdobionym lust 
"ij kanapkami, Druga zaś 
| Mi, brudnym barem, t. zw. w 
mairo", x czerwonym szyldem, 
tuurkiem z imitacji maho- 
“emi również stolikami, przy 
Aoludnie i wieczorem otrzymać 
| „| potrawy. W przerwach jed- 
«zy posiłkami roi się tutaj od 
Mniejących jednej chwili usie 
jscu. Widz postronny nie do- 
i ch ludziach nio osobliwego po 
p tawicznie wchodzą i wychodzą, 
«wię do innych gości kawiar 

4 Wiają tylko szeptem, 

przed wstąpieniem do lo 
* na uligy, zwrócony tyłem ku 


| 
| 
| 


Reklame 


* MAC DONALD 


<< 
a 
rócii 
wenory esa? 


lowe „93 
1 201 s | 


20003 U 
4d ive alk MESZCZENIE POCZATKU. 

"IP wezwany depeszą swej żony 
do Londynu. Na miejscu dopie- 
| Się, że chodzi o męża niejakiej 
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fs, Morderstwo l po odrzuceniu pro- 

84,3 być za kilka dni stracony. 
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i i. Spotkał piękną żonę skazańca 
pacj a! 1 | gala o uratowanie męża. Getryn 
DZKA ti and Yardu (londyńskiego u 
odo? 4, 20) gdzie spotkał swoich przyja 
rimuje ko a | komisarza Lucasa. 
mięta ee |. "ich akt sprawy Bronsona, 
je shorô a. dola oboje z żoną wyjechali sa- 
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4 > Drowincję, 
Bronsona spotkali Pika. 
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Na  Wadził go pa miejsce, gdzie zna- 
ogowA 4 
Karze Fiod } Dyson wzięli się 
4 pęjpadania drugiego świadka w 
an ce | Pliboysą, 
NTYŁ % y + 
E WE 0 drugiej stronie debowe- 


i Edzia? niski, krępy jegomość 
Sęp; Sdzy trzydziestu pięciu 


"U laty, o opalonei twarzy,! __ Flor 


drzwiom, i badawczo obserwuje ulicę w obu 
kierunhach. Czyni to, zresztą, nie dlatego, 
że jest ścigaay, lecz poprostu z przyzwycza 
jenia, kdyż „fach“ jego wymaga ustuwicz 
nej czujności. 

Wtajemniczeni wiedzą dokładnie, w ja- 
kiej „branży“ pracują poszczególne jed- 
uosthi przestępcze. Każdy bowiem ma 
włarną dziedzinę „działalności*, w której 
seluje. Jedni działają nu dworcach kole- 
jowych, czatując na przyjezdnych. Oni to 
w zasiaw udzielają swych portfelów z sze 
Jeszczącemi banknotami wzamisła za kufer, 

lecz banknoty są fałszywe, 
a zawturtość kufrów — realna. 

luni znowu pracują na „trzy pary rąk“, 
Jeden z nich odniechcenia potrąca pasaże» 
ra, 'usuwając się z grzecznem: „pardon, 
drugi w tym czasie wyciąga z kieszeni ze- 
garek lub portfel, który szybko wręcza trze 
ciemu. Ten zkó ulatnia się z zdobyczą, 
słowem: wszystko odbywa się według kla- 
sycznego wzoru, 

inni obierają rynki jako pole działalno- 
ści; inni znowu „robią ścisk** w wielkich 
domach towarowych i wypróżaiają toreb- 
ki pań, lekkomyślnie zawieszone na ręku; 
są również 

specjaliści od wycinania kieszeni. 
Iuni fachowcy „gołą ręką” pracują w ko- 
Jejce podziemnej, Specjalnego talentu wy 
maga wykradanie szpilek z krawatów. Trud 
niący się tą branżą złodziej w wugonie ko- 
lejowym staje z rozłożoną gazetą przed 
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Zarobki z cudzej kieszeni. 


oliniarze“ nad Sekwana. 


Tajemnice paryskich rzezimieszków. 


upatrzoną ofiarą. W chwili, gdy wagon 
zakołysze się nu jakim skręcie, pada jej na 
szyję i przy tej sposobności wyciąga szpil- 
kę z krawata. Również ciekawą gałęzią fa- 
chu jest odwiedzanie instytucyj bankowych 
z wielką teką, napełnioną skrawkami papie 
ru gazelowego, przeznaczona do zastąpie- 
nia w odpowiednim momeęacie tekę, napeł- 
nioną prawdziwemi banknotami, leżącą na 
okienku kasy. 

Złodzieje paryscy rzadko pracują w 
grupach. Pomimo to panują pomiędzy 
nimi dobre koleżeńskie stosunki. Jak 
utrzymuje się pogłoska, stworzyli 

własny związek zawodowy, 

Niewiadomo, czy jest to zgodne z 
prawdą, lecz jest rzeczą pewną, że roz 
porządzają pomocniczemi funduszami, 
gdy chodzi o wsparcie ściganego lub 
zaaresztowanego kolegi. Wpis roczny 
wynosi 500 franków. Stowarzyszenie 
posiada trzech adwokatów, których 
sekretarzy spotyka się w obu wzmian- 
kowanych kawiarniach. 

Przy dobrych stosunkach ze stały- 
mi bywalcami kawiarń można od nich 
nabyć różne przedmioty za „okazyjną* 
cenę. Przyczyna tej taniej sprzedaży 
jest zawsze upozorowana jaką skom 
plikowaną, lecz pomimo to pozornie wia 
rogodną historją. Nikt oczywiście nie 
przyzna się, że przedmiot został zdoby 
ty na nielegalnej drodze. 1 wogóle sta- 
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Bohaterski wysiłek dobrej zony. 


Drugi lot profesora Piccarda. 


Pani Piccard nie ma łatwego, życia. 
| N*a jest to rak przyjemnie siedzizć w do. 
mu z myśle © rem, że mąż buia w stra” 
tosferze, z hscteż, być może, niema już 
powrotu... 

To też, nic dziwnego, że niedawno za. 
protestowała stanowczo przeciwko czyn- 
nemu udziałowi Piccarda w następnym 
locie do stratosfery. 

Być może, zbyt wiele przecierpiała 
podczas pierwszego doświadczenia i czuła, 
żę sił jej nie wystarczy 

ma drugą mękę... 

Być może, zbuntowała się, myśląc 
o tem, że inne żony będą spokojnie piły 
z mężami kawę na słonecznym balkonie. 
gdy jej mąż będzie bujał w groźnej na- 
jeżonej niebezpieczeństwami stratosferze. 

Więc, sprzeciwiła się drugiemu lotowi. 
A kochający mąż uległ jej namowom: 
nie, nie poleci, skoro ona, matka jego 
dzieci tego nie chce. Zbuduje kulę, w któ- 
rej wyśle swego asystenta, a sam zosża” 
nie. Zrezygnuje ze sławy, z rozkoszy od- 
krycia... 


Niesamowita korespo 


mał list, w którym niepodpisany autor 
żądał od niego, aby polecił komuś ze 
świata przestępców sprzątnąć „nikczemną 
kreaturę kobiecą". Za szybkie wykonanie 
tego zlecenia 

obiecywał nieznajomy 500 marek. 


li bywalcy obu kawiarń nie wdają się 
têgdy w poufne rozmowy — — — 
Mal. 


Wizyta Hitlera na pancerniku „Kólln”. 


Odwiedziny Hitlera na pancerniku „Kólln”, gdzie go powitano z cesarskiemi honorami, 
wywołało sensację w świecie politycznym. W obecności Hitlera odbyły się ćwiczenia 
w strzelaniu, poczem kapitan Schröder wy głosił do Hitlera przemówienie, w którem 
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oświadczył gotowość całej floty pod dania się jego rozkazom. 
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PRZEDRUK WZDRONIONY 


ani surowej, an! łagodnej, ani inteligent=| 
nej, ani głupiej, ani interesującej, ani oO- 
źywionej. Jego blade, szare oczy po 


siadały zdolność patrzenia bez porusza-| 


nia powiekami, które były zupełnie nie 
widoczne. To stanowiło jedyną godną 
uwagi cechę tej nieokreślonej twarzy. 
tibranie nie wskazywało ani na farmec- 
ra, ami na „dziedzica”, ani na przedsię” 
biorcę. Zachowanie nie było ani grzecz 
ne. ani ordyiiarne, ani powściągiiwe, añ 
porywcze. 


Flod siedział w tym pokoju już pra-| 


wie godzinę, a miał do dyspozycji go- 
dziię. Podkreślił energicznie ostatnią 
notatkę, zamknął notes, wsunął oló- 
wek do kieszeni i rzekł. arbitralnie 
ale grzecznie: 

— Bardzo panu dziękuję, panie 
Doliboys. Przepraszam, że tak długo 
əma męczyłem. Wyświadczył mi pan 
ogromną przysługę. — Zajrzał do no 
zesu i kiwnął głową. — Będzie dobry 
artykuł w serji. Świadkowie sławnych 
procesów“. Mój wydawca przyśle panu 
czek na jakieś pięćdziesiąt Zwinei, pa- 
nie Dollboys. Może pan być pewny, że 
nie zrobimy panu zawodu. Zasłużył 
pan sobie na taką zapłatę. — Zaśmiał 
się przyjaźnie, ale nie ponfale. 

Dollboys ni to chrząknął, mi to 
„| mruknął. Miało to oznaczać, że uważa 
i wywiad za skończony. 


at szybko z krzesła. wsi: 


zatarł 
czas mu 


nął notes do kieszeni płaszcza, 
zziębnięte ręce f oznajmił. że 
w drogę. 

Dollboys mruknął coś o filiżance her 
baty. Zaproszenie to nie było ani ser 
deczne, ani cierpkie. 

Flod odmówił. 

— Dziękuję panu — rzekł. — Mw 
szę się spieszyć. 

Dollboys wstał i wyprowadził go-| 
ścia do ponurego, lodowatego hallu o 
kamiennej podłodze. Flod wziął ze Sto- 
łu kapelusz i rękawiczki, a on otworzył 
drzwi. 

— Szczęśliwej drogi panu — rzekł| 
— Rad jestem, żeśmy sobie nawzajem 
dogodzili. Coprawda niewiele wiem 
tej sprawie... 


Dalej donosił że zapyta restauratora te- 
lefonicznie, czy zgadza się na to pośre” 
dnictwo. — Restaurator schował list do 
kieszeni, myśląc, że jest to kiepski żart 
kogoś ze znajomych. Dopiero kiedy roz- 
mówił słę telefonicznie z tajemniczym 
osobnikiem doszedł do przekonana, że 
sprawa jest poważna. Dla tego rzekomo 
zgodził się wynając mordercę. Ale za to 
rozmówca, który miał koblecy głos mu- 
siał się zgodzić na przysłanie 100 marek 
zaliczki i 
musłał wskazać ofiarę. 

Zaraz następnego dnia nadszedł list 
polecony, w F'órym znajdował się bank. 
not stumarkosy * adres mieszcinia ofia- 
ry, którą miaro zamordować — pewnej 
panny. Śctsje wiadomości o jej przyzwy” 
czajeniach i "rybie życia upew'iłv osta- 
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Gazety doniosły natychmiasy: „Pro. 
fesor Piccard nie leci sam do s1rayosfEry. 
Drugiego lotu dokona jego asys:en;". 

Co się działo potem w domu profesora 
Piccard, trudno to wiedzieć. Czy profesor 
bardzo cierpiał z powodu swej rezygiia. 
cji? Czy pani Piccard rozważyła sobie. 
że jej cierpienia są niczem wobec wiel- 
kich celów ludzkości ? 

Nie wiadomo. Dość, że pani Piccard 
zgodziła się 

na drugi lot męża, 

Pani Piccard okazała się bohaterem, 
kto wie czy nie większą od boharerskie- 
go męża, bò, jak wiadomo, znacznie trud. 
niej jest czekać na kogoś kochanego bę' 
dącego w niebezpieczeństwie, niż same- 
mu na to niebezpieczeństwo się narażać... 

Profesor Piccard weźmie udział w dru. 
gim locie. Będzie bujał w  stratosferze 
w tym samym czasie, gdy inni mężowie 
będą ze swemi żohami pili kawę na balko- 
nie. 

Ale nie wszystkie kobiety mają mężów 
wielkich ludzi, 
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ndencja restauratora. 


Dwa listy niebezpiecznej rywalki. 


Pewien restaurator w Kolonji otrzy- 


| tecznie restaura (1a, że autor, czy autorka, 
traxjuje zbrodnie całkiem serto, Nawet 
czas morderstwa był dokładnie usta- 
lony, gdyż ofierze rezerwowano jesz- 
czę 
jeden tydzień życia. 
Zaniepokojony tą aferą restaurato 
zwróci się do władz bezpieczeństwa, 
które weszły w kontakt z panną, na 
której życie czyhano. Śledztwo dało 
arcysensacyjny rezultat. Młoda dziew- 
czyna miała w przedsiębiorstwie w 
którem pracowała dawna ni 
pieczną rywalkę, ubiegającą się równo- 
|cześnie z nią o stanowisko 
| prywatnej sckretarki szefa. 
Na tę koleżankę padło podejrzenie, po 
twierdzone przez znawców pisma, któ: 
rzy orzekil na podstawie badania, iż 
pismo Jej jest identyczne z listami, 
mimo zręcznej zmiany charakteru. Ob- 
ciążoma przeczy kategorycznie oskar- 
żeniu. Innych dowodów zresztą nie 
znaleziono. W najbliższych dnfach spra- 
wa oprze się o sąd | będzie procesem 
wybitnie poszlakowym. 
x 


Obłąkany Arab. 


Cztery strzały do 


Assaad de Azar mieszktw 
ma 


Arab Taufic 
jący u swego brata (z Buenos Aires) 
niezwykle gwałtowny temperament. 

Już raz strzelił kilkakrotnie do swego 
brata na szczęście chybił, le trafił do szpi 
tala 

dla „pomylonych*, 

Po pewnym czasie wypuścili go jako 
wyleczonego. Oczywiście skierował się 
wprost do domu swego brata, gdzie jakiś 
czas przesiedział cicho, 


Cmegdaj wrócił do domu w wesołym 


cznego usprawiedliwienia i pewności 
siebie, właściwej człowiekowi, który 
spełnia dobry uczynek. Rozmówił się z 
Dollboysem poważnie, prawie bez ge- 
stykulacji. Dollboys kiwnął dwa razyj 
głową. ale jego drewniana twarz po- 
została niewzruszona. 

— Uważałem, że powinienem był o 
tem wspomnieć — rzekł 
dobrze udanego, lekkiego zdenerwowa: 
nia. Jego okrągła, kwitnąca twarz tk 


Flod tonem! 


pary małżeńskiej. 
humorze i trafił nù sprzeczkę małżeńską, 
Ponieważ w czasie arabskich awantur ję 
zyk arabski nie orjeatuje ściśle pod czyim 
adresem wypowiada się obełgi, tak, że wszy 
scy obecni mogą się czuó obrażeni, tak i 
nasz Taufic (iknął do pokoju brista i oddał 
do sprzeczającej się pary cztery strzały 
rewolwerowe, Jedna z kul trafiła panią 
domu w prawą nogę. 

Taufik — znów „fiknął” do domu war 
jatów 
| 


onej 
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Flod skinął głową. 

— Dobrze poszło? — Dyson pod: 
szedł bliżej i wyciągnął szyję, błyska: 
jąc w mroku szkłami binokli. 

— Morowo — odpowiedział Flod. 
— Nabrałem go jak się dało najostroż- 
niej. Zanotowałem wszystko. co mi po 
wiedział. Spodziewa- się, że zobaczy 
swoje nazwisko w miesięczniku Bel- 
tona. 1... 

— Dosyć. Co to za typ? 


derzała powagą. niebieskie oczy spo- 
glądały niewinnie, ale nie naiwnie. 

— Jestem bardzo zobowiązamy — 
rzekł Dollbovs. 

— Musiałem o tem wspomnieć — 


pańską cierpliwość i uprzejmość. Przy- 


Flod uśmiechnął się uprzejrnie. 

— Pan jest skromny, panie Dolibovs 

rzekł. — Przecież pan bvł głównym 
<wfadkiem. Powiem nawet. iedvnvm 
który miał głowę na karku. 

Martwa twarz  Dollboysa 
przelotnym uśmiechem. 

— Amo, nie da się zaprzeczyć, Że... 

— Naturalnie — potwierdził słodko 
Fiod. — Żegnam pana i dzizkuje. Gdy- 
by wszystkie wywiady były takie mt 
le jak ten, który miałem z panem. ŻY- 
cie byłoby lekkie. — Włożył kapelusz 
i wyszedł przez drzwi, uchylone przez 
vcspodarza, ani za wąskn, 
roko. Poprostu tyle, ile było potrze- 


"a 

Poszedł szybko do czekajacega przed 
demem samochodu. Nagle, jakby sobie 
przypomniał coś ważnego. zwolnił kro 


ku i zawahał się. Odegrał tę komedię, 


bardzo dobrze. Wiedział, że Dollboys 
obserwuje go z progu ni to ciekawie, ni 
to obojętnie. 

Flod dotar? do samochodu, otworzył 
drzwiczki, podniósł nogę, cofnął ją, zde 
cydował się, zatrzasnął drzwiczki, od- 
wrócił się i poszedł zpowrotem do do- 
mu. Na tw ego igrał uśmiech arzę 


PORER N 


ani Za sze- 


sługa za przysługę. — Odwrócił się, 
by odejść i dodał przez ramię: — Na- 
pewno go pan pozna. jeżeli się spotka- 
cie, Dowidzenia. 

Pobiegł do samochodu. 

— ..widzenia! — odrzucił Dollboys. 

Mała maszyna wypadła ma drogę 
za bramę. drzwi domu zamknęły się i 
|całe obejście utonęło w szarym, przed- 
|wieczornym mroku, który wypełnił po- 
dwórze i rozległ się na puste pola. 
| Flod wyjechał na szosę i pomknął w 
|kierunku odległego o cztery mile Far 
|row. Ale w połowie tej odległości, zwol 
mł biegu i skręcił w zarośniętą polną 
drogę, biegnącą zalesionym wąwozem 
od szosy. Tu spotkał chudą, groteskową 
|ligurę w skórzanym kombinezonie, któ 
|ra wynurzyła się z żywopłotu z lewej 
lstrony i podniosła rękę. 
|  — Hola! — rzekł Dyson. 

Maszyna podskoczyła i stanę 
wysunął głowę. 

— Jesteś, bracie? Gdzie masz mo- 
tocykl? 

Dyson pokazał głow 


bą. 
SO Talk myślisz, gdzie? Widziałeś 


ła, Flod 


ą żywopłot za 


|go?_ 


Flod zaśmiał się bezgłośnie. 

— Bądź uprzejmy, karaluchu! Par 
Andrzej Doliboys jest niepodobny do 
nikogo. Nigdy jeszcze nie spotkałem się 
z takim nieopisanym okazem. Działa 


o| ciągnął Flod. — Należało się to panu ZA| człowiekowi na nerwy. Może się na nim 


nie poznałem. Chociaż udzielił mi wszy 
stkich żądanych informacyj, bez waha- 
wia, bez wykrętów, bez przemilczeń... 

— Dosyć! — warknął znów Dyson 
wciągając do środka cienkie wargi. — 
Resztę zrobiłeś? 

— Naturalnie. Dałem  Dollboysowi 
taki rysopis twojej osoby, że pozna Cię 
na milę i prawdopodobnie nie da do sie- 
bie przystąpić, Ty jesteś rekim, Mogo- 
le. Takiego drugiego napastliwego. cho- 
lernego, upartego, gruboskórnego, nie- 
popularnego detektywa kryminalnego 
niema w całej Anglji. Jesteś sławmy 
wśród tych, którzy wiedzą. Tyś roz: 
wiązał zagadkę niejednego mordu, ale 
policja cię przekupiła i wzięła wszyst- 
kie zasługi na siebie. Ale Fleet Street 
wie o tobie prawdę, chociaż niena- 
widzi cię okropnie. | prawdziwe na- 
zwisko jest Marable. Spotkałem cię dzi 
siaj w okolicy i dzfwiłem się, za czem 
węszysz. Naturamie pomyślałem  So- 
bie, że pewnie za czemś, związanem ze 
sprawa Błackattera. Ostrzegłem tedy 
mego przyjaciela Dollboysa, żeby się 
ciebłe strzegł, jako że... 

— Dosyć! — Dyson mac 
rękawicy, A 


ręką w 
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ycie Warszawy w kiliu 
wierszach.. 


, Na ostatnio odbytem, z romadze 
niu właścicieli nieruchomości powzię 
to rezolucję domagaiacą się natych 
miastowego cofnięcia dekreu Pra- 
zydenta Rzplitej z dnia 29 marca r. 
b. „o odroczeniu terminu eksnlisyl 
do 31 października 1932 roku oraz 
„"ezwano ogół kamieniczników „AO 
oln Pny zagrożonych interesów: 
wszo kienu sposobami, jakiemi tylko 
roznorz, dzaja kamienicznicy. Ted- 
nym z tycz) sposobów jest odmowa 
wydawania zozowającym bez pra- 
cy lokatorom wyciagów z ksiąg lu- 
dności. Śctki niezamożnych lokato- 
rów zwraca się codziennie z licznemi 
pkarzami na wiąścicieli nierucho- 
Mości i ich pełnomacników, którzy 
M obawie, że lokator może zamierzą 
starać się o odroczeflie eksmisji, 
wręcz odmawiają wydawania tych 
dokumentów. W zwiążków z tem de 
legacja Stowarzyszenia Lokatorów 
i Sublokatorów Warszawy? udała się 
do naczelnika wydziału ewidencji 
Magistratu i uzyskała zapewnienie, 
Se lokatorzy, którzy zwrócą się do 
tego urzędu z zaświadczeniem >to- 
warzyszenia Lokatorów, uzyska ją 
natychmiast ułatwienie dla, uzyska- 
nia niezbędnych dokumentów, z tem 
icdnak zastrzeżeniem. że mszą po” 
dać dokładnie imie i nazwisk 030: 
by. odmawiającej wydania wychku, 
celem pociągnięcia winnych dð od- 
powiedzialności administracyjne]. 


) 


. Dział ogrodniczy przystąpić ma 
w r. b. do obsadzenia roślinami u> 
lic w dzielnicy południowej miasta: 
Belgijskiej, Chocimskiej, Goszczyń- 
skiej, Narbutta, Niepodległości i in. 
Na tych ulicach ma być zasadzo- 
nych ogółem 3.000 drzew. Tak inten 
sywne zadrzewienie dzielnicy, mio” 
kotowskiej wynika z charakteru tej 
części miasta. Mokotów wraz z przy 
ległemi przedmieściami stanowić bę 
dzie w przyszłości dla Warszawy 
wielki rezerwat południoworzacho- 
dni, zabudowany luźno. Wv:ątkowo 
sneha gleba, wysokie położenie przy 
czynia się do uznania tej dzielnicy 
za najbardziej odpowiednią dla bu- 
downictwa mieszkaniowego. Dot pch 
czasowa akcja działu ogrodnictwa w 
kieeunku zadrzewienia Mokotowa 
dała poważny rezultat. Obecni: Mor 
kotów posiada 2.415 drzew na 29 t- 
licach, pozatem 54.168 m. kw. ziele 
ców i pasów zieleni na ulicach. 


+ 4 R 

Obywatelski komitet pomocy, 
wskutek zmniejszenia wpływów nie 
może prowadzić kuchni dla bezro- 
botnych w tym zakresie, jak dotych 
czas. Niestety Bopa „ zkłzeatęcych 
się pa pomoc zupełnie nie uległa 
ikre. Wobec braku wpły- 
wów ilość pozbawionych obiadu 
wzrasta z dnia na dzień. Należy 
yrzypuszczać, że instytucje, które 
otychczas subwenejonowały Komi- 
tet udziela mu dalszej możliwości 
prowadzenia agend w zakresie po- 


trzeb. 


MARCELI REJA. 


STARY PRZYJACIEL. 


k Owego ranka słońce prażyło tak sil. 
nie, że biegun północny mógłby chyba 
/  stopnieć pod jego promieniami. 
n? Jan Picot, który nie młał nic ge spor- 
|. +owca w sobie, a zrobił 50 metrów kro- 
kiem gimnastycznym, doznawał uczucia, 
' że się roztapła... że mózg ścieka mu po 
| twarzy i szyi. 
| Zaledwie jednak uchylił kapelusza za- 
= mierzając osuszyć chustką zroszone po 
tem czoło, podróżny przy którym zajął 
miejsce w omnibusie uniósł również swe 
nakrycie głowy z miłym uśmiechem pod 
| adresem nowoprzybyłego sąsiada. 
| Jan Picot nie chcąc pozostać dłużnym 
| w uprzejmość! uśmiechnął się także 
i zrezygnowawszy narazie z Otarcia Czo- 
ła i poddania go oświeżającemu powiewo. 
|. wi wietrzykn wcisnął kapelusz zpowro. 
tem na głowę, 
Ą Był bowłem człowiekiem nad wyraz 
nieśmiałym ; pełnym szacunku dla swych 
| bliźnich. 
i — Zna mnie — pomyślał przytem — 
ale ..niech mię djabli porwą, jeśli włem 
|. kia ro taki! 
m Dzjało stę na platformie jednego 
| z awych staromodnych wehikułów. prują- 
| mych dotychczas Paryż z szybkością kara- 
1 wanv pogrzehowego. 
| Pndróżni sadowiąc się w nich, jakgdy” 
| by wybierali się w długą podróż, brali 
1 


A 
d 


t 


wali » sobą razmowy bez końca, 


Jan Picot zamyślił się głęboko. Skrom 
za- 
pawniała mu dach nad głowa i utrzyma- 


ne stanowisko w kancelarii rejenta 


nie. 


czający, że w Łodzi brak 
między, albo miljonowych interesów. 


= 


cji między Łodzią, a 


resy robiły. 


skie postanowiły obecnie te miasta 
połączyć linja tramwajową, czy też, 
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22 p.p. imienia króla Karola II. 
Władca Rumunji szefem honcrowym polskiego pułku. 


Z Warszawy donoszą: rola II, 

W odpowiedzi na mianowanie Mtrszał- | Dekret P., Prezydenta Fzeczypospoli- 
ka Piisudskiego szefem 16 pułku piechoty | tej mtunujący króla Karola Il szefem ho- 
armji rumuńskiej w Falticeni, 
22 pułk piechoty, 


niebawem | uorowym tego pułku wręczy królowi Ru- 
stacjonowany w Siedl- 


22 pp. im. *%róla Ka- | 


manji specjalna delegacja oficerska. 


cach oirzyma nazwe 


KRATECZKI 
Cicha „spółka. 


Scheibler i Grohman stracili po 3 złote. 


Myliłby się człowiek, przypusz-| asfalt, kanalizacja gotowa, aż miło 
jest pie-| wąchać łódzkie powietrze, Łódka za- 
sypaną, spłacone, chodniki 
równe, jak stół, Polęsie ma gotowy 
park ludo wodociągi miejskie 
funkcjonują, aż miło, słowem jedno 
tylko pozostało jeszcze magistrato- 
wi do zrobienia: tramwaj do Toma- 


szowa | 
CICHA SPÓŁKA. 
Powyższa historja w gruncie 
rzeczy niema nic wspólnego z opo- 
wieścią, która powyżej zajęła nam 
tyle miejsca. 34 letni Konstanty 
Prasnowski, który od wielu lat pra- 
cował w fabryce Śchejblera i Groh- 
mana i ze swej pracy wywiazywał 
się sumiennie wreszcie doszedł do 
wniosku, że praca niepopłaca. W 
myśl tej zasady zaczal Prasnowski 
wynosić z fabryki mnireisze i wię- 
ksze sztuki materjału, który jak sąa- 
dził uda mu sie przemycić bez kon- 
troli. Tednakże wykryto, iż Prasnow 
ski wynosił z fabryki towar, wezwa- 
no policję i spisano protokół. W re- 
zultacie tego faktu Prasnowskiego 
wydalono z fabryki j sprawę skie- 
rowano do Sadu Grodzkiego. 
Konstanty Prasnowski za kra- 
dzież materjału wartości zł, 6 został 
wydalony z fabryki i skazany przez 
Sąd Grodzki na 2 tygodnie wieęzie- 
nia z zawieszeniem na T i 54 roku. 
Terzy Krzęcki. 


długi 
Myhtby się nawet bardzo poważnie, 
odyż okaztje sie, że i magistrat na-| park ludowy 
wet ma bardzo wiele pieniędzy i in- 
teresy dobre potrafi wyszukać, 
Weźmy na ten przykład pod rozwa- 
zanie sprawę, głośną Już, komunika- 
Tomaszowem 
Mazowieckim. | 

Istniała dość długo Łódź, istniał 
sobie także Tomaszów, posiadały te 
miasta między sobą komunikację fa- 
talną i jakoś długie lata dobre inte- 


Aż wreszcie tramwaje podmiej- 


narazie, autobusową. Do tej pory 
wszystko w porządku. Podjazdówki 
chcą rozszerzyć swoją działalność, 
niechaj sobię rozszerzaja, Ale ma- 
gistrat nasz aż poczerwieniał (jesz 
cze bardziej) z oburzenia, 

— Towarzysze! — wykrzyknął 
— tyle lat leżał ten świetny interes, 
myśmy go widzieli, a teraz podja- 
zdówki chca go wziąć dla siebie? 
Nie. my to sami zrobimy! 

I bardzo słusznie. Bo niby co 
nasz magistrat ma robić z temi ma 
sami pieniędzy, które bezużytecznie 
leżą w skarbcu miejskim? Przecież 
bruki już są wzorowe, wszędzie 


Piorun uderzył w sygnaturkę. 


Śmierć dziewczyny w kościele. 


| ten sposób grożące ze swej strony nie- 


bezpieczeństwo, to też wpadła weń 
jedna z furmanek parokonnych Na! 
szczęście obyło się bez wypadku. Wraz 


Z Płocka donoszą: 3 
Straszna burza przeszłą nad Płoc- 
kiem i okolicą. Wskutek trwającej ad 
2-ch dni ulewy przy zbiegu ulic Do- 


Wiedenka pod 


Z. Kołomyi donoszą: 

W pobliżu Worochty wydarzyła sie 
na przejeździe kolejowym wstrząsająca 
katastrofa. Pociąg osobowy najechał na 
przejeżdżającą tuż przed lokomotywą do- 
rożkę, w której znajdowały się 4 osoby. 
30-letnia Bronisława Rechter. obywatel- 
ka austrjacka, przybyła do Worochty na 
letnisko, 

1 poniosła śmierć na miejscu. 
Towarzysząca jej 70-letnia Anna Dżu- 
madziukowa z Worochty, oraz dwaj hu- 
culi, Fedor Iłyczuk i Dmytro Moczer- 
niak, odnieśli obrażenia. 

Zwłoki Rechterowej zostały na miej- 
scu wypadku, aż do przybycia isji 
sądowo-lekarskiej, Rannych odwieziono 
do szpitala w Nadwórnej. Policia wdro- 
żyła dochodzenia. 
a 


W sprawie powyższej katastrofy po- 
dajemy bliższe szczegóły: 


Rozbrojony kanonie. 


Krwawa łaźnia na weselu. 


Z Drohobycza donoszą: 

W mieszktuiu Karola Głowackiego przy 
ul. św. Krzyża 17 odbywała się wieczorem 
wesolu uczta z udziałem licznych uczestni- 
ków. 

Gdy zabawa doszła do punktu kulmi- 
nacyjnego, nagle rozległo się silne puka- 
wpadła do po- 

paczka awan- 


nie do drzwi, a po chwili 
koja dobrze „podęuzowana*” 
turnikhów, wśród której znajdowali się 
Władysław Pańkiewicz lat 23, Stanisław 
Leśniak lat 32 i dwie młode niewiasty, 
Nieproszeni goście 

domagali się wódki, 

Gospodarz oczywiście odmówił temu 
żądaniu. Wówczas Puńkiewicz dał hasło 
do bójki i pierwszy dobył z kieszeni szty- 
let, 


Radjo-kącik 


RASZYN, wtorek, 

11,20, Kom, moteorol dla komunik, lotniczej. 
11,45. Przegląd Prasy Polskiej. 11.58, Sygnał cza 
su. 12,05, Program na dz bież. 12.10—13,20. Pły 
ty gramolon. 13,20, Komunikat meteorol, 
Melodje z filmów dźwiękowych. 14,45 Muzyka 
7 płyt 15,05 Komunikat gospodarczy I 


komisji | 


ZADAS literatury, paczk; tytoniu i nawiązy- 


brzyńskiej 1 Nowej zapadła się ztemia, 
tworząc duży dół, który a mało nie po- 


ciągnął za sobą tragicznych skutków. 


ńIDół zalany całkowicie wodą. ukry/ w 


KOMUNIKAT. 

Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza 
podaje nimiejszem do wiadomości, Że 
czysty zysk z dnia znaczka odbytego 
w dniu 22 maja rb. na zasflenie Kasy 
Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej, 
wynosi zł. 5.765.75, 

Wszystkim tym. którzy swęmi o 
fiarami i pracą przyczywdli się do tak 
wydatnego zasilenia naszych fundu- 
szów wyrażamy  niniejszem serdeczne 


„BE apłać *. 
"ne Zarząd | Komenda 


Łódzkiej Straży Ogniowej 
Ochotniczej. 


Żył w kółku bardzo Ścisłem. 

Ale miał ongłś wysokie aspiracje 1 by. 
wając w środowiskach literacko-muzyka]- 
nych znał wielu ludzi, 

Nie dziwiąc się przeto temu co go 
spotkało, zaczął szperać w na jskrytszych 
zakamarkach swej pamięc powtarzając 
w duchu; 

— Gdzie, u diabła, spotkałem tego 
człowieka ? 


Grubas zresztą nie dał mu wiele cza- | 


sn na zgłębienie zagadnienia, przedsta” 
wiając mu stę bez żadnych wstępów. 

— Bonnet, gruby Bonnet! 

— Bardzo mi przyjemnie — pośnie- 
szył Picot z odpowiedzią — jakkotwiek 
nazwisko to nic mu nte mówiło, podczas 
gdy tamten sypał słowami, jakgdyby pro. 
wądził w dalszym ciągu rozmowę przer- 
wana wczoraj. 

Urzędniczyna słuchał go z wyteżona 
uwaga usiłując uchwycić za wszelka ce 
nę jakjeś zdanie, z którego mógłby wV- 
wnłoskować z kim ma do czyniania. 

Ale grubas lubował się najwidoczniej 
w żeglowanin wśród ciemności przery- 
wając sobie od czasy do czasu pytaniem. 
„czy wszystko idzie tam dobrze „tu iteh 

— Hm! Hm! — chizaknal Jan w od 
nawiedzi, która można było interpretować 
dawólnie ; coraz bardziej niespokojny żu! 
w myśli nteodmienne pytanie. 

— Gdzie u diabła spotkałem tego ezto- 
wieka ? 


Bonnet tymczasem wyczerpawszy te. 


mówić o niejakim 


maty ogólne zaczął JAR 
osoba nie wyróżnia 


Martinie, którego 


który? — myślał Jan Picot orząc sumien. 


okreslony sposób głową. 


z deszczem spadł wad, który wyrządził rieniężna. 15,15. Chwilka lotnicza, 15,25, Prze: 
na wsi, nieznaczne szkody. Licznie spada” | wad czasopism kobiecych. 15,45 Komunikat dla 
jące pioruny uszkodziły w mieście kilka *%exlugt | rybaków. 15,50. Program dla dzieci. 
nparatów telefonicznych w kiiku miej-|1620 „Przed 120-tu laty“, wygl. prof M. Mo- 
scach sieć elektryczną, tak że cześć mia- ścieki. 16.40—17,10. Muzyka lekka, 17,10, Od. 


| jac z nieczmąconą uwagą n 


sta pozbawiona była światła. Większych 
strat w Płocku burza nie spowodowała. 
Gorzej jednak było na prowincji. Tak 
np. w Drobinie zginęła od pioruna 10- 
letnia dziewczynka z jednej z sąsiednie 
wsl, która przed burzą schroniła się do 
kościoła i usiadła na ławce. Piorun ude- 
rzył w sygnaturkę, której linka druciana 
była uczepiona u ławki i w ten sposób 
spowodowała Śmierć siedzącej na nie. 
cłziewczynki. Dwie inne dziewczynki, któ- | 
re wówczas były w kościele, uniknęły 
śmierci, doznając lekkiego uszkodzenia | 
słuchu. 


TY > 


na Durandą z jego kolekcjami kobiet 
wchodzących stale jedna drugiej w dro- 
gę i z tą jego manją opowiadania aneg- 
dot pozbawionych absolutnie interesu. 

Po Durandzie Mathien jakiś siądł na 
cenzurowanem, aż wreszcie Pico udzie” 
lając skrupulatnie wymijających odpo 
wiedzi į węrącając od czasu do czasu na 
los szczęścia jakąś banalną uwagę zadał 
soble nagle pytanie: 

„Czy ja wogóle spotkałem go kiedy. 
kolwiek :'* 

I podczas kiedy Donnet sypał wspom. 
nieniamt jak z rękawa mieszając niczem 
groch z kapustą secny wzruszające i dra- 
matyczne z krojochwilam! Picot słucha. 
abrat niezaprze.- 
czalnej pewności, że był ofiarą Jakiego 
qui pro quo, jakiegoś absurdatnego nie 
pmorozumienta ! 

Sysupatyczny ten i wymowny 

ysz podróży nigdy, w żadnym charak. 
ze nie był wmieszany w jego życie! 

Zaniepokojony odkryciem spojrzał na 

garek i opadły go nowe skrupuły: Po 
dusch trzech kwadransach wspólnero 
grzebanta się we wspomnieniach 1 rozikli. 
wiania uniso*o czy mógł oznajmić Bon- 


z 
4 


FW 


la 
się jakoby żadnym rysem indywidualnym. | 
— Martin! Martin! Oczywiście! Ale 


nie swe opony mózgowe į kiwając w nie- 


Nlegtety! Po Martinia przyszła kolej 


netowi bez ogródek. 

— Nie znam pana właściwte! 

Mimo poważne te wątpliwości otwie- 
rał już usta zamierzając wyjaśnić sytu- 
cję i przeprosić Rornet'a za niewinne 0" 
|szustwo, kiedy spojrząwszy na szosę 
| przekonał się z radością, że stanął u eelu 
awe] podróży. 
| Poco, w takim razie, narażać się 
móżniona rewelacja na śmieszność | ro. 
bić w dodatku przykrość temu poczciwco. 
wi. którego widzlał pierwszy I ostatni 
raz w życiu? 

Z wielkim więc pośpiechem wycłąg- 
ngl do Ronnaża dłoń na pożegnanie. 


f 


czyt ze Lwowa 17,35—18,50. Popotud, koncert 
sym. 18,50. Rozmaitości 19,15.  „Bież, 
roln", wygl. p. J. Płatek, 19.25. Program na dz, 
aast, 19,30. Wladomości sportowe, 10,35—19,45. 
Plosenki Stanisławy Nowickiej 
Pras. Dz Rudi. 20.00. Felieton pt 
dziś, jutro Polski“, wygł. red. St, Poraj. 20,15- 


21,50 Koncert popularny, 21,50, Skrzynka poczt. 


techn, omówi p. W, Prenkiel. 22.05-22.40. Re- 


Two! mali przyjaciele 


będą Ci wdzięczni, gdy 
im zaprenumerujesz 


z westchnieniem ulgi wysiadł z om2u.»U- 
su i cały dzień w biurze czuł się lekki jak 
płórko, 

Na swoje nieszczęście wszakże wsią- 
dając nazajutrz zrana do omnibusu o tej 
samej godzinie zastał w nim wczorajsze- 
go towarzysza podróży z dobrym uśmłe- 
chem na ustach i serdecznym gestem Wy- 
ciągającego dłoń na przywitanie. 

Rozpacz ogarnęła Jana Picot na mys! 
o trzech kwadransach podróży w tych 
samych co w przeddzień warunkach. 

Orwierał już usta by wyprowądzć 
grubasa z błędu przedstawiając mu swą 
mizerną osobę, ale słowa utknęły mu 
w gardle. 

— Co zniosłem wczoraj — tłumaczy! 
sobie — mogę znieść i dzłś ostatecznie. 

Tembardziej że seans zapowiadał się 
spokojniej, rozmowa bowłem potoczyła 
się na tematy ogólne. 

Niebawem jednak Bonnet nie omiesz- 
katzjechać na motywy personalne, przy 
czem Jan Picot dowiedztał się z przera- 
żeniem, że uchodził w oczach rozmówcy 
swego 24... nie koro innego.... Onl. niższy 
urzędnik w kancelarii rejenia l... jak... za 
niejakiego Lehichet+, malarza cieszncego 
się pewną notorycznościa w Paryżu! 

Nadrabiając mtną biedny Picot z nie 
wyraźnym uśmiechem na ustach wnatry* 
ws} sję pilnie w szosę į kla} na czem świay 
30) z powodu powolnej jazdy. 

Stanawszy wreszcie u celu pożegnał się 
śpiesznie 7 Ponnetem, pewien, źe defini' 
tyrnłe. 

Ale gdzie tam! Nazajutrz zrana snot- 
kał się znów z grubasem w omnihusie. 

Co tu robić? Mógłby jechać wcześ. 
niejszym wehikułem, Byłaby ło nółgo 
dztnna różnica która wnrowadziłaby za- 
męt w jego nawykach. Decydował się 
jednak na to, ale... jak wytłumaczyć pani 


kołami pociągi | zaa 


Straszna śmierć cudzoziemki, 


j z ngj 

7 Pod trzema gain Kross Pi atował 

o matki swej w Kołomy! Hm s 
Rechter z Wiednia. Postanowiła ona liku "A Pierw: 
jechać na letnisko do W orochtw "ug bn lei zawody m 
jednak nie chciała sie na to 8 ug Vy jedyną impres 
Wskutek wynikłej na tem te u 4 leresowalu zwolenni 
córka oświadczyła, że wrąca 0% p: 
i po spakowaniu rzeczy, udała się 
rzec, skąd jednak wyjechała , 3 
chty. Tam wsiadła do dorożki „by, Ti 
chać do swej krewnej. mieszkalace! 
ko od dworca w W/orochcie. r i 
wadziła poprzez tor kolejowy; A 
waż rampa była otwarta, warm 
widząc z powodu skrętu zbliżał 
pociągu, skierował konie na ton 
| W tej chwili nadjechał por , 

i rozszarpał formalnie Rechterowe: T 


| Ciężko chora matka 
jeszcze nie wie o śmierci £ 
letnia staruszka nie przeżyłabw 


——————a 


Wiono ich bowiem t 
acru emocji, jaki si 
„Ca piłkarskich pa 
| 07 piłki nożnej próci 
MAET Pragną jeszcze bi 
[W przewagi jednej Jul 


at 


| Mainio bramek zał 


0 bowiem odrobiny 
iwiązkowemu p. O 
„ Prezentacji naszego 
ladnych zastrzeżeń n 
e naszej jedenastk 
mwalo b. powa: 
GA przestawienie atak 
nicem  uxasadnior 
|. 5% tyłów przyczy 
| tego przechowania 
[A roku puharu, 
„lnie o godzinie I 
$ Ardęszkiewiczem sta 
oMutępujących składac 


l W wyniku bójki uczestnicy zaba 
kanc: Głowacki, Luiza Pitner, Uma 
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Bramkarz Albański 


|ratował drużynę od klęski. 


| Pierwszy mecz międzymiastowy. 
MPR zkolei zawody międzymiastowe 
zę DIM byly jedyną imprezą piłkarską, 
Meresowalt, zwolenników tego spor 
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miejscowych zawiódł całkowicie w sytuac- 
jach podbramkowych. 
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skrętu zbliżajsć” wy pragną jeszcze bramek, które 


obrońcy i Frymarkiewicz. Bowiem 
Rapoport w pierwszej połowie przy 
obronie kilku strzałów, wykazał du- 
że zdenerwowanie i niepewność. 
Szczególnie obrona silnego 
nogą, obudziła niepokój 
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ą Z. „ nietylko 
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1 nadzieje. Szczególnie Stolarski, któ- 


remu służba wojskowa bardzo wpły 
nęła na obniżenie formy. 


Drużyna gości niczem nie zaim- 
ponowała. Najmocniejszym pun- 
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ło wen scp ARÓW ra sea stanęły oblo dra | ktem "Był bramkarz Albański, które- 
italu wojsko ak mu Iwowianie mają do zawdzięcze- 
tygodnie. Jak, Albański (Pogoń), obro | nia wynik remisowy. Obrona dobra, 
Pańkiewien 1 AN ac ((Pogoń) à Chmielowski | przyczem Teżewski pewniejszy w 


— Deutschman (Pogoń), 
), po przerwie Kuchar 
), Hanin (Pogoń), atak — 
), Pohl (Pogoń), Batsch 
Ph )» Skowroński II (Pogoń), Sko 
SL. (Pogoń). 
| bramka Rapoport (Hakoach), 
Frymarkiewica (LKS), obrona 
|; Karaś, (LKS), pomoc — Wel- 
900, Kahan (Hakoah) Jańczyk 
pak — Stolarek? (WKS), Król 
kdeusiewicz, Sowiak, Durka 


wykopach. Pomoc przeciętna. Ku- 
char po pauzie lepszy od Czyżew- 
skiego, Deutschman, w drugiej po” 
łowie nie mógł utrzymać Durki. 
W ataku dobre skrzydła, jednak sła 
ba gra łączników nie pozwoliła na 
wyzyskanie wyrobionych pozycyj. 
Batsch na środku poza opanowa- 
niem technicznem piłki i kilku do- 
bremi podaniami na skrzydła nic 
ciekawego nie pokazał. Sędzia nie 
miał trudnego zadania i prowadze- 
niem zawodów potwierdził o sobie 
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anale opróż! |. 9 niewielka, W klasie A wyni- | 67,25 m. 2, Kucharski 6.11,5 m. Rznt dys- 

jag w apt? gólnych konkurencjach były | kiem 1. Kuhl (KE) 34,60 m. 2. Furmański 


Jig) Bastępujce: 
ien 1. Szmat (IKP) 11,8,2 Kwa 
4), Skok wdal. 1. Szmat (IKP) 
lh obiński (ŁKS) 6 m. Skok 
Jy "ry (ZJ) 1.60 m. 2 Majewski 
3 © Kala: 1. Miller P, (ŁKS) 
m (KE) 11,27 m. Młot 1. Mil 
| sag m, 2. Szumiński (KF) 
i ep: 1. Bobiński (ŁKS) 50 6 
i (IKP) 40 m. Tyczka 1. Ma. 
M 250 m. W kl. B osiągnięto 


(Z) 34.18 m. Trójskok: Kujawski (ZJ) 11,88 
2. Renke TSok Piotrk) 11,72 m. Sztafeta 
4x100 m 1. IKP 50,6 zek. 2. Zjednoczone 
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ciężył Sas (ŁKS) 34.30 m. 2 Fiszer (KE) 
33,05 m. W ogólnej punktacji klasy A, zwy 
ciężył (ŁKS) 22 p. przed IKP 19 p, Krusze 
enderem 8 p. i KPZjednoczone 4 p., nato- 
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Belgrad podziwiał grę polskiej drużyny, 


Polska — Jugo 


W dniu wczorajszym odl>vł stę mecz 
międzypaństwowy między Polska a Ju- 
gosławia, który zakończył się zwycię- 
stwem JPolski w stosunku 3:0 (0:0). Po- 
czątkowo reprezentacja Jugosławii dopin- 
gotowana przez liczną publiczność, grała 
niezwykle ambitnie i 

miała nawet przewagę. 

Jednak trio obronne Polski, spisywało się 
znakomicie odparowując pewnie wszyst- 
kie niebezpieczne ataki przeciwnika. Sto- 
pnłowo drużyna polska rozegrała się i co- 
raz częściej dobrze . kombinujący atak z 
INawrotem na czele stwarzał pod bramką 
Jugosławii groźne momenty. Jednak o 

pólne wysiłki nie przynosza rezultatu i 
połowa, kończy się bezbramkowo. Po. 


wypadek 


sławja 3:0 (0:0) 


przerwie obraz gry zmienia się w zupeł- 
ności. Przez cały czas Polacy mają zna- 
czną przewagę i cała drużyna spisuje się 
b. dobrze. W rezultacie Nawrot zdoby- 
|wa prowadzenie. Wysiłki gospodarzy w 
| celu wyrównania spełzaja na niczem a 
sporadyczne wypady likwidme bez wię- 
kszego wysiłku pomoc i obrona Polski. 
Dalsza przewaga Polski, przynosi jej dru- 
gą bramkę przez Nawrota zaś Ciszewski 
powiększa wkrótcawynik i Polska już do 
końca prowadzi 3:0 drużynie pol- 
skiej, która po przerwie grała b. dobrze 
na specjalne wyróżnienie zasłużyli: Otfi- 
nowski, Nawrot, Ciszewski, Martyna i 
Wilezkiewicz. 


——— 


na wirażu. 


Międzynarodowe zawody kolarskie w Helenowie. 


W dniu wczorajszym odbyły się 
na torze Helenowa zawody kolar- 
skie z udziałem kolarzy zagranicz- 
nych. W pierwszym biegu steyerów 
na 10 klm. zdarzył się wypadek, któ- 
ry omal nie zakończył się tragicz- 
nie, Mianowicie niemiecki zawodnik 
Jürgens, który prowadził w doskona 
łem tempie bieg na wirażu wskutek 
defektu roweru 

stoczył się w dół 
jak również jego leader Miller, któ 
rego maszyna wjechała z całym roz 
pędem na bandę. Wypadek pocia“ 
gnął za oba ogólne obrażenia cieles- 


Piękne wywczasy 
Obóz dla młodz 


Dzięki subwencji Państwowego U- 
Rada 

w 
roku bieżącym przez miesiąc czerwiec 


rzędu Wychowania Fizycznego, 
Krajowa Polskiej YMCA organizuje 


bezpłatny Obóz dla młodzieży robotni- 
czej w Karpatach, w Beskidzie Zachod 
mim, niedaleko Mszany Dolnej. 

O zaletach obozów Polskiej YMCA, 
a w szczególności Obozu „Beskid* pi 
sąć nie potrzebujemy, są one powszech 
nie znane, jednak chcemy zachęcić 
młodzież robotniczą, aby skorzystała z 
nadarzającej się, świetnej okazji i spę: 


ne. 
Główniejsze wyniki osiągnięto 
następujace: W biegu dvstansowym 
na 10 klm. 1) Carpus, Niemcy 9,41,2 
przed Klattem, Łódź i Piano, Wło- 
chy. W biegu na 30 klm. zwycięży? 
Piano 32,23 przed Klattem i Carpu- 
sem. W ogólnej klasyfikacji długo- 
dystansowców pierwsze miejsce za- 


jął doskonały kolarz włoski Piano. 
W biegu sprynterów — w wyści- 


gach „Asów kolarzy łódzkich” jak 
i również w biegu głównym zwycie 
żył Einbrot, osiag. na ostatnich 200 
| mtr. czas T4 sek. 


za tamie pieniądze. 
ieży robotniczej, 


| dziła swój urlop w pięknej i 
zdrowej okolicy wysokogórskiej. 
Obóz trwać będzie od 1-go do 28-go 
czerwca i dzielić się będzie na dwa o- 
kresy dwutygodniowe. Koszty przejaz- 
du w obie strony i administracji wyno- 


szą na jeden okres zł, 27, — na dwa 
okresy — zł. 39. 
Zapisy jeszcze przyjmuje Polska 


YMCA. Piotrkowska 89, tylko w po- 
niedziałek. dnia 30 bm. od godz. 10 do 
13-ej I od 17 do 19-ej. 


Sport w kilku słowach. 


W dniu wczorajszym rozegrano w kra- 
ju następujące międzymiastowe mecze pil 
karskie: 

Warszawa. Warszawa — Poznań 3:3 
(1:1). Mecz wczorajszy rozegrany w War 
szawie między reprezentacjamł Warszawy 
i Poznania nie został dokończony, gdyż sę 
dzia wskutek ulewy przerwał mecz na 10 
minut przed końcem. Warszawa wystapi. 
ła w składzie znacznie osłabłonym, bez 
graczy wystawionych do reprezentacji 
przeciwko Jugosławji. Pomimo to warsza- 
wianie mielt naogół lekką przewagę. — 
W pierwszej połowie obie drużyny zdoby. 
wają po jednej bramce, zaś w drugiej po 
zmiennych sytuacjach padają dla każdej 
ze stron dalsze dwie bramki Y wynik utrzy 
muje się przy stanie 3:8. Bramki dla Po- 
znania zdobyli: Mazgaj, Kryśkiewicz i 
Knota, zaś dla Warszawy: Nowakowski, 
Szczepaniak i Łańko. Sędziował p. Lott. 

Kraków — Warszawa 4:2 (1:1). — 
W dniu wczorajszym został rozegrany w 
Krakowie mecz między Krakowem a War- 
szawą. Warszawa przysłała drugi swój gar 
nitur i ustępowała miejscowym przede 
wszystkłem pod względem technicznym. 
Do przerwy gra toczy się ze zmienną prze- 
wagą, natomiast po przerwie Kraków ma 
znaczną przewage. Bramki dla zwycięzcy 
zdobyli: Smoczek 3 į Zielińskł 1, zaś dla 
Warszawy: Kotkowski 2. 

W dniu wczorajszym odbyły sie w 
Warszawie wielkie zawody z udzłałem u 
czestników obozu olimpijskiego. Naogół 
osiągnięto szereg wspaniałych wynłków. 
Heljasz w kuli ustanowił nowy rekord Pol 
ski osiągając 15.11 m. Również nowy re- 
kord ustanowił w biegu na 1000 m. Kuso- 
chński świetnym czasem 2.81.2. Poza tem 
Heljasz rzucił dyskiem 44,30 m. Mikru 
Fr. oszczepem 59,42 m. Wajsówna prze- 
kroczyła w dysku znów „czterdziestkę* o. 
siągając 40.00 m. W biegu na 8 klm. Pu- 
|chalski 9,05 na 500 m. Kostrzewski wy” 

równał czasem 1,03 rekord Polski żubra: 
Nowak skoczył wdał 6.97 m. i Trojanow 
sk} przebiegł 200 m. w czasie 238,8 sek. 

W dniu wczorajszym finałowe mecze 


ko 


| tenisowe o mistrzostwo Warszawy rozegra 


ne na kortach Legji, przyniosły następu 
Jace wyniki: Hebda — Wermiński 6:2, 


|11:9, 6:8. Pante: Horn — Jędrzejowska 


1:5, 4:6, 6:2. Gry podwójne: Tłoczyński 
Stolarow — Eichner, Hom 7:5, 6:4, 8:k. 


| Gdy mieszane: Jedrzejowska, Tłoczyńsi;. 


cot poas 4 fznanfu zwycięstwa _na| minutach pi 
na tw b lence, Protest rozpatrzo- pokonać Birkenmavera. 
dal mi reki zg NU arbitra p. Brańskiego, któ- | W dniu dzisiejszym walki zapowiada- 
© Le się 190 AT jA Jom, c Miszpana za słuszne í| ją się sensacyjnie. j 
a pods” dą u tewanżowe spotkanie z Wyjątkowe zainteresowanie budzi re- 
języ” RA dzieć dse: wanżowa walka Garkowienki z D'Olive- 
aczal M Pogi ui dzisiejszy. i irą. Pozatem walczą Westergard z Ko-| 
m | grubs zh R, jwatpliwie postawi wszy- | leffem, Birkenmayer z Torno i Kawan” 
od; WW. "Mim by zwyciężyć Gar- | Krauser, którzy stocza walke odwetową 
łedrv pra pe I wez: i aż do rezultatu na żądanie Kawana. Gło- 
daleko Pati? k* zę alszegO wieczoru był | śna swego czasu sprawa walki D'Oliveiry 
nie BYŁ ael E N Sej 150 kg. Westergarda, | z Torno znalazła wreszcie epilog. j 
mi myśleć NA ye „0 BĘ laten nucie zwyciężył młaż-| Protest D'Oliveiry, który nie chcíał| 
ea mił je ca | daczy Martynoffa. stanąć do dalszej walki z Torno został 
mie naile tat VE i A płekną walke z Garko-| przez Międzynarodowy Zwiazek odrzu- 
w Ni ała rezultatu. cony j zwyciestwo przyznane zostało 
a. Dan w walce z Krause-| zgierzaninowi Torno, 
Danika żydowskieao dłu- 


i 


Horn. Eichner 9:7, 9:7. 

W ogólnopolskim raidzie motocyklowym 
Unionu, który się odbył na przestrzeni 270 
klm. wzięło udział ogółem 31 maszyn, przy 
czem zostało sklasyfikowanych 26. f 

(—) W mistrzostwach lekkoatletycz. 
nych na Śląsku, osiągnięto nastepujace 
wyniki: 100 Y 200 m. Czysz 10,9 i 228 
sek. 5 klm. Hardik 15.52, 400 ; 800 m. 
Rzepka 52 į 2.01. 

(—) W dalszym ciągu zawodów 
„= grach sportowych o mistrzostwo wyni” 


ki były następujące: Hazena: ŁKS-—-IKP 
9:2, WKS—HKS 0:0, Geyer—Zjednoczo 
ne 8:2. Kosz. męska: Triumf—Tur 21:20, 
IKP—ŁKS 26:10, WKS—YMCA 82:21, 
Zjednoczone-—Geyer 81:17,  Szczypłor- 
niak:: HKS—1IKP 8:1 Siatkówka żeń. 
ska ŁKS—HKS 8:29, i mecz rewanżo- 
wy 13:30 (11:15) Geyer—Zjednoczone 
23:26. Siatkówka męska: ŁKS—Absol. 
wenci 30:22/15, Geyer — Zjednoczone 
21:80. Mistrzostwo w siatk. żeńskiej zdo- 
był HKS i w męsk. ŁKS. 

(=) W dniu wczorajszym odbyły stę 
w Warszawie Walne zebrania Związków 
Pływackiego i Hokejowego. Walne zebra” 
nie związku pływackiego wybrało na 
prezesa p. K. Polakiewicza zaś na włcepre 
zesów dr. Raskina i płk. Engla. Postano- 
wiono zmniejszyć wydatki i przeprowa. 
dzić szereg reorganizacji. 

Walne Zebrante Polskiego Związku 
Hokejowego, miało niezwykle burzliwy 
przebieg i przeciągnęło się do późna 
w nocy. Dr. Polakiewicz złożył dokładne 
sprawozdanie które spotkało stę z ostrą 
dyskusją. Zebranie przeciąznęło się do 
późna w nocy. 

EIA ORTS TV AOU T DLIA ROWY S E 


„ŁZY 20-LETNIEJ" 
na ekranie dźwiękowego „Grand-Kina”, 


Nowy piękny film czechosłowacki śwład- 
czy, że sztuka filmowa m naszych pobratym 
ców zachodnich zajęła jedno z wybitnych 
mieśse w Europie. 

„Łzy -ietnief" (Z soboty na niedzielę) wy” 
rastańą wysoko ponad szablon  „tałklesów* 
| należą bezsprzecznie do najlepszych produkcji 
europejskich ostatniego roku. 

Są nadto w tym timle cechy, specjalnie nas 
intoresujące. 

Przedewszystkiem — język. 

Mowa czeska, płynąca ze źródeł ludowych 
starosłowłańskich, ntemal bezpośrednio trafia 
do naszych uszu. Dialog czeskł streszczono 
w napisach polskich, sle ( bez tego jest om 
zrozmmiały, tak dalece dźwięki mowy czeskiej 

zbliżone są do polszczyzny. 

Sentyment, który przepaja „Łzy dwiziesto” 
letniej" również łatwy znajduje odzew: po 
krewny on jest duszy polskiej, zdolnej zgłębić 
l odczuć zły los, pastwłący slę nad lstotam! 
sporfewieranemi. 

Pod względem technicznym fim jest bardzo 
dobry. Zdjęcia czyste 1 artystyczne. 

Poza wysoktemi walorami artystycznemi film 
posłada właśnie leszcze te coś”, co trafia do 
serc pułficznośc! polskiej, 

Owo „coś* można nazwać swojskością. 

Film jest europejski, a więc obyczejowo 
! psychologłernte bkżsry, mł wytwory amery 
kańskie; on włęcej — test słowiański, w ekspre” 
să wokalnej zrozumiały, w niektórych zwrotach 
— miemal polskt. 

Nowe dzieło twórcy „Erotlconu* przekona” 
ło nas ostatecznie, że produkcja czeska zdobyła 
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PUBLICZNA LICYTACJA 
skoniiskowanej broni, 


W dniu 20 czerwca 193s t. 0 godz 
10-ej rano odbędzie się w Urzędzie Wo- 
jewódzkim łódzkim przy ul. Ogroauwej 
15, w pokoju Nr. 24, publiczna licytacja 
skonfiskowanej broni myśliwskiej i król 
kiej broni palnej oraz 2 starych  bilar- 
dów. 

Do przetargu dopuszczone będą o- 
soby, posiadające zezwolenie na kupnc 
broni oraz osoby maiące pozwolenie 

na handel bronlą. 

Broń oraz bilardy mogą zaintereso- 
wani oglądać w Urzędzie Wojewódz: 
kim w dniu 20 czerwca o godz. S-ej do 
10-€j. 

Za Wojewodę: 
(—) A. Potocki 
Wicewojewoda 


S. S. FELICJANKI OBIEŁY 
NOWOWYBUDCWANY KOŚCIÓŁ 
ŚW MARCINA W WIDAWIE. 


J. E. Ks. biskup Dr. W. Tymieniezc- 
ki w asvstencji ks. dzickana Ciajewiczą, 
ks. dyrektora Sł. Nowickiego oraz licz 
nego duchowieśstwa dokona! poświece- 
nia odbudowanego kościoła św. Mar: 
cina w Widzwie, który od czasu kasa- 
ty zakonów przez rząd rosyjski pozo- 
stawał nieczynny, ulegając 

stopniowej ruinie. 
Nowoodbudowany kościół został prze- 
kazany S. S. Felicjankom, które w na 
bliższych dniach uruchamiają ochronkę 
dla dzieci przychodnich, szwalnię oraz 
otworzą ognisko dla żeńskiej młodzieży 
pozaszkolnej. 


WIZYTACJA KANONICZNA 
DEKANATU OZORKOWSKIEGO. 


J.F. Ks. biskup Dr. Kazimierz Tom- 
czak, sufragan diecezji łódzkiej od dnfa 
26 do 30 maja odbywa wizytacje kanor 
niczne w parafjach: Ozorkowie, Budzyn 
ku i Wartkowicach. 


SENSACJA w „SCALI*, 


Łódź opowiada już sobie na ucho cuda 
mającej się odbyć w czwartek dn. 2 częrwca 
w gmachu Scali“ premierze wielkiej rowil ar- 
iystycznej w wykonaniu połączonych zespołów 
artystów teatrów „Morskie Oko* 1 „Wesoły 
Wieczór” w Warszawie, 

Głośne nazwiska gwiazd. zdumiewające po 
pisy baletowe 1 doborowe teksty są magnesem 
który ściąznie w czwartek do „Scali całą 
Łódź, tembardziej, że ceny kalgulowane sa kry- 
zysowo niskie. 


„BLUSZCZ". 


Nr. 22g „Bluszczu” rozpoczyna artykuł 
W. Borudzkieł p. t „Wyrównanie praw” pod- 
dający gruntownej analizie sprawę nierówna 
miernego ubciążenia obowłuzkami pewnych 
jednostek w rodzinie. Z Dzięciotowska * Bry- 
kałska występuje: „W obronie dyletantyzmu”, ja 
ko czynnika kulturainego w przeciwieństwie dù 
jednostronnej specjalizacji. Dr. St Skwarczyńska 
kres sylwetkę Deliimy Potockiej, „La grande 
amourensse"* romantyzmu na podstawie świeżo 
ogłoszonej korespondencji z Zygmwitem Krasiń. 
skim. M. Znatowiez Szczepańska opowiada © 
„Mużeum Śląskiem w Katowicach”. 

„Ludzie z wosku“ Ewy Szelhurg-Zarembiny, 
powieść M. Leszczyńskiej Mittelstaedt „Bratowa 
z kabaretu", piękna poezia M. Januszewskiej 
„Wiersz o matce", oraz recenzje z książek | 7 
teatrów uzupełniają dział tteracki. 

W dziale praktycznym mamy artykuły: „Na 
szerokim świecie” M. Dobrowolskiej, „Jak sprzą” 
tać aby uniknąć wielkich porządków“ M. Chmie- 
leńskiej, „Wiosna na cmentarzu“ M. Sarjusz 
Stokowskiej, „Przygotowanie do kompanii prze” 
twórczej „Pani Elżbisty, „Hodowla melonów“ 
M. Sarjusz-Stokowskiej, obłady dla pracujące 
inteligencji 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Bank Nemo 

Teatr Popularny — Droga do Buenos Ai 
res, 

Teatr Letni — Blękitny bokser. 

Apollo — Kwiat Algieru, 

Bajka — Złotowłosy aniol. 

(«pitoł — Wolne dusze. 

Lasino — Obcym woloo całować 

Corso Zbleg. 

Czary — Wszystko dla dziewczyn: 

Grand.Kino — tey 20-ietniej, 

Luna — Plaas W, 

Mimoza — Z rozkazu ksie?nieski 

Oświatowy — Ostatnia kompanju 

Palace — Oskarżona. 

Przedwiośnie — Miłość Żorżety, 

Rakieta — Dwa reros biit w wnuka tabi 

Resurss — Niupotrzebny cwowiak 

Spiendld -- Qoózina s tobe 

Zachęta — Potęga mibrśmi. 


Co zpolować. Wulo ga oat 


Zupa pomidorowa 
Szqufada a mirerją 
Komy. 


WINSZUJFMY 
Jutro: Amet 
Wschód slońca 3.74 
Zachód -- 10.42 
Długość dnia 16.)8 
Przybyło dnia 4.74 
Todsisà RA 
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Kraina potwornych pomników. 


Kultura mieszkańców 


Sądząc z nazwy, możnaby mnie- 
mać, że grupa wysp, ochrzczona 
mianem Wysp Wielkanocnych, po- 
siada coś wspólnego z kultem chrze- 
szijańskim, lub że została w ten spo- 
sób nazwana przez misjonarzy. 

W rzeczywistości jest wręcz od 
wrotnie, gdyż stanowi ona do dziś 
zakątek ziemi, dokąd prawie zupeł- 
nie 

nie dociera stopa kulturalnego 

człowieka, 

a gdzie po dziś dzień w całej pełni 
kwitnie pogaństwo w jednej z naj- 
dzikszych i najbardziej prymityw- 
nych form, Jest to mały skupiony ar 
chipelag o skalistej budowie wulka- 
nicznego pochodzenia, leżący wśród 
wieńca lagun koralowych, w stosun 
kowo niedalekim sąsiedztwie tak 
zwanych Wysp Salomona i Archipe 
lagu Bismarcka, a razem z niemi i 
szeregiem innych archipelagów nale 
żący do łańcucha Wysp Melanezy j- 
skich na północ-zachód od kontynen 
‘u Australii. 

Nazwa jego jest przypadkową. 
Wynikła poprostu stąd, że pierwsi 

iali odkrywcy dotarli do wysp 
w dniu Wielkiej Nocy. 

Mimo swej dzikości Wyspy Wiel 
kanocne stanowią z wielu bardzo 
względów teren niezmiernie cieka” 
wy i godny zbadania, Poza bowiem 
niezwykle bogatą roślinnością, wła- 
ściwą strefie równikowej, na uwagę 
zasługują obyczaje tubylców, któ- 


„ECH O* 


"a 


Prędzej poszybujemy na księżyc, 
Wysp Wielkanocnych, 


nemi, niekiedy krwawemi obrzęda-. n I 7 d 0 t r Z e m y d 0 Sr 0 d k a y 


mi, Stanowią one dla nielicznych | 
badaczów, którzy do nich zdołali | 5 e 
Fantazja pisarza nie zamieni się nigdy w rzeczywistość. 
iofaicy 


e dj | 

iemię 

Oza kz CZŁ 
ną py rti | 


dotrzeć, prawdziwą zagadkę histo” 
okii Waranki prenumara! 


ryczną, — gdyż dotychczas nie uda 
ło się nawet w przybliżeniu okre-| Przed kilkudziesięciulaty gdy  genjal- 
Ślić ani wieku, ani pochodzenia tycii my fantasta Juljusa Verne, snuł przed swy- 
odwiecznych pomników jakiejś nie-: mi czytelnikami wizje przyszłych cudów 
istniejącej tam już dzisiaj, prasta- | techniki, sterowców, łodzi podwodnych, 
rej kultury. samolotów krążących w strhtosferze, ar- 


mat strzelających na odległość 100 klm. | wania w okresie, gdy 
itp., nikt napewno sobie nie wyobrażał, że | nasz glob w 8 i pół } 
te fantastyczne wizje zostaną u szybkości samolotów mem 
tak szybko zrenlizowane. wić, gdyż Verne w najśmielszy€ 
Wiek dwudziesty nietylko zrealizował niach nie wyobitużał sobie; ci 
wszystkie fantazje Juljusza Verne, ale w) Okres, kiedy będzie można prze 
wielu wypadkach rzeczywistość prześcignę- | W <:3Eu o 
ła fantazję. Gigantyczne maszyny, auta, ło- A jednak wśród P 
dzie podwodne, sterowce, radjo, wszystko jedna, ktora żdaje się pozosta 
to oddawna istnieje, lot do stratosfery ma- fantazją. Jest io książka P: 
my poza sobą, podróże do biegunk są już do srodka ziemi . 
obecnie stosunkowo łatwe. Podróż dooko- | Mocę specjainie 
ła świata w 80 dniach budzi uśmiech polito 


uni. 


a co m sm 
h me 
nade R E 
yé 600 
owieści Verne EFS" 
nie nasi 
odl 

t l 
e jj” 
m 

f 


Niezdetronizowana królowa tennisa. 


Skargi sławnej sportsmenki, 
Zuzanna Lenglen, ex-królowa rakiety, | wolałam wycofać się w pełni powodzenia 
udzieliła ciekawego wywiadu jednemu | jako królowa jeszcze niezdetronizowama... 
z dziennikarzy francuskich. M. in. opo- 


Bohaterowi 
wy nulezionych 
kilometrów 


wdzierają się na setki 
ziemi, aż do t. zw. 


Wielkie 


jądra naszej planety: 

ta zainteresowała pe | 

uczonych, ale wszystkie dotycheż ię 

dania uuukowe i środki techniczne ga 
J 


W 
nọly tej sprawy ani o krok napról j a c 
(oe |» 


wiedziała ona co następuje: 

— „Gdy jako zupełnie jeszcze młoda 
dziewczyna, zostałam  „odkryta* jako 
gwiazda tennisowa, bardzo tem oczywi- 
ście byłam zachwycona. Był to najszczę- 
śliwszy dzień mego Życia, gdy w walce 
z pania Lambert Chambers w czasie zawo 
dów tennisowych w Wimbledon w roku 
1919 odniosłam zwycięstwo... 

Stałam się sławną... 

Ale radość moja nie trwała długo. 
Sport. który dotad uwielbiałam, zamienił 
się dla mnie na ciężka, żmudną i wyczer- 
pującą pracę — zmęczyły mnie į znudzi- 
ty występy publiczne... Nabrałam wstrętu 

do ciągłych podróży 
i związanych z tem niedogodności... mę- 
biły mnie rozmajte szykany i przykrości. 


Fantazja 


ramwajów. 


e EIERS A 


| wet kwestja lotu na inng pO 

uczonych łatwiejsza do rozwi 3 

wiście teoretycznie, niź spra ję woli, 

wgłąb ziemi, Stanie się to bare i erął Maa pi 

miałe, gdy sobie uprzytomniniys bin j 

sze kopalnie dosięgły zaledwie 1500 K $ 31 maja. (spe 

trów. wyb Diski R). Z główn 
Na świecie istnieje tylko jed EMEN +4) donoszą, i 

towy (w Kalifornji) m; dęc A nac „wiel 

o głębokości 3000 tz TC bitwę 
i ŚĆ Ę aa 1 
Jest to największa głębokość, uło poh; 
się dotychczas osiągnąć, przyczeja Ip, bił go na glow 


metrów ” 


rzy, stojąc na niedalekim od ludo- 
żerstwa stopniu cywilizacji, wytwo- 
rzyli mimo to rodzaj swoistej kultu- 
ry, całkowicte odrębnej od rodzimych 
kultur wyspiarzy na innych archipe 
lagach polinezyjskich. Zawdzięczać 
to należy prawdopodobnie niedostę- 
pności Wysp Wielkanocnych, a skut 
kiem tego niemal całkowitemu odo- 
sobnieniu ich ludności od reszty 
świata. Kultura ta, zwłaszcza w za- 
kresie wyrobu przedmiotów codzien 
nego użytku, jak broni (to jest rzeź 
bionych oszczepów, malowanych łu- 
ków, skórzanych tarcz plecionych 
itp.), wielobarwnego garncarstwa, a 
zwłaszcza rzeźb w drzewie i wzorzy 
stych mat z włókien palmowych, za 
dziwia 
olbrzymiem bogactwem 
wzorów i barw, 

śmiałością ornamentacji i subtelno- 
ścią wykonania. 

Największą jednak osobliwość 
tych prawie niezbadanych wysp sta 
nowią wielkie, niekiedy na kilkadzie 
siat stóp wysokie „totemy“ kamien- 
ne, czyli prymitywne pomniki na 
cześć zmarłych. Są to ukryte w naj- 
mniej dostępnych ustroniach dosko- 
nale dochowane naturalne głazy 
pionowe, ciosane w niepamiętnych 
czasach reka ludzką w kształt ol- 
brzymich głów 

o potwornym wyrazie twarzy. 
Dzisiejsza ludność oddaje im cześć 
hałwachwalcza, połaczóona z tajem- 


Kącik dla pań. 


z któremY walczyć musi każdy człowiek 
sławny, choć nawet w dziedzinie tennisa. 

W czasie ostatniego roku ani razu nie 
dotknęłam raklety... Nareszcie! Nigdy nie 
byłam taka szczęśliwa... Mogłam wresz: 
cie rozpoczać własne życie... Nitat nie mógł 
mnie zmusić abym 

zapakowała nagwałę waltzkę 

t pojechała do Włoch czy też nagle do —- 
Ameryki... Stałam się panią swych po” 
stanowień i czynów... 

Jestem obecnie również zdrowa... Pan 
sią dztłwi? Wszak sport utrzymuje nas 


w sprawności fizycznie... Tak, zgoda, ale | W Berlinie uruchomiono nowy typ dłu- giego tramwaju składa 


pod warunkiem, że est 
tmiarkowanie uprawiany... 
A ja, niestety, szalałam! Zniszczyłam 80- 
bie zdrowie, nadwyrężyłam nerwy... Ozu- 
łam, że jeśli będę się zmuszała do dal- 
szych wys'fków, moge się załamać į skoń- 
czę ciężka choroba nerwową... Nte jestem 
pod tym wzgledem wyjatkiem... Z powodu 
przenracowania chorował Lacoste, a rów. 
nież Cochef..., Teśli tacy moeżczyźni ulerali 
trudom wytożniacych ćwiczeń, cóż dople" 
m. ia, kobieta... 
Czy 
powróce do tenian? 

Uważam to za mało prawdopodobne... 
Tennisista po trzydziestce jest już za sta- 
ry.. Po tym wieku nie można już czyntć 
nosłenów.. Zaczyna się umadek.. A ja 


Pamiętajcie o Inwalldach 
wojennych. 


Usuwanie zbytecznych włosów. 


Skuteczne stosowanie elektrolizy. 


Jeżeli często nas martwi zły 
stan naszych włosów i ich wypada- 
nie, to silne uwłosienie na rękach, 
lub nogach doprowadza nas 

poprostu do rozpaczy. 
Już jest to dość dokuczliwe w kar- 
nawale, gdy cieniutka pofńczocha i 
elęboko wycięta suknia nie zakry- 
waja tego dość dokuczliwe w karna- 
wale, gdy wiosna niesie nam cudow 
ne 

perspektywy plaży, kąpieli, 

a może nawet wyjazdu nad morze... 

Nowoczesna kosmetyka, chcąc 
zadowolić w bardzo szerokiej skali 
wymagania swych pacjentek, na 
wszystko musi dać radę. I to radę 
zdecydowanie pomocną, skuteczną 
w rezultatach. — Najdawniejszym 
sposobem pozbycia: się niepotrze- 
bnych włosów było opalanie, wyga- 
lanie. lub wyrywanie włosów. Każ- 
da z tych metod 

daje efekt chwilowy, 


przemijający. co gorsza, W rezulta- | 
cie włosy odrastają silniej i bujniej, | 


7 . 
niż poprzednio. Przytem wyrywanie 


włosów może łatwo spowodować za | 


palenie skóry, krosty, lub wrzodzian 
ki. Tedynym szybkim, radykalnym i 
skutecznym sposobem jest elektroli- 
za. przy pomocy której włos zostaje 
usuniety, a także zniszczony 
korzeń. Po zastosowaniu elektroli- 
zy włos w miejscu tem nie odrośnie 
inż nigdy. Sposób ten może być za- 
stosowany jedynie przez 
zręcznego lekarza specjalistę. 


jego | 


Istnieje jeszcze parę innych spo- 
sobów usuwania zbytecznych wło- 
sów, jednakże stosowanie ich rozło” 
żyć musimy na czas dłuższy. Jeden 
z tych sposobów to działanie na wło 
sy wodą utlenioną, z dodatkiem ma- 
łej ilości salmiaku. Przy codziennem 
dwurazowem zwilżaniu miejsc po- 
krytych włosami w bardzo krótkim 
czasie otrzymamy jako efekt chwi- 
lowy zupełne odbarwienię włosów, 
następnie po upływie jeszcze jakie- 
goś czasu włosy te poczną się 

łamać, kruszyć i odpadać. 
Włosy w ten sposób usunięte odra- 
stają narazie, ale w postaci bardzo 
marnej, wkońcu stałe działanie wo- 
dy utlenionej wyniszcza je zupełnie. 
Metodę tę specjalnie polecić można 
na bardziej wrażliwy naskórek. 

„ Dla miejsc o skórze niewraźli 
wej stosuje się z doskonałym wyni- 
kiem pumeks. Miejsce pokryte wło- 
sem goli się jednorazowo, następnie 
stale, raz lub dwa razy dziennie, na 
ciera się je pumeksem, tak jednak. 
by skóry nie draznić i nie wvwołać 
zaczerwienienia. Czas jakiś jeszcze 
włosy olazują 

zdolność do odrastania, 

przy stałem jednak używaniu pu- 
meksu zanikaią wkońcu zupełnie. 
Przy postępowaniu wszelkiego ro- 
dzaju, majacem na celu usuwanie 
włosów, wszelkie zadraźnienia skó- 
ry, które przy tem powstają, trzeba 
łagodzić dobrym, delikatnym kre- 
| mem, 


czonych w jedną całość 3 członów. U góry: 


7 Lisi : 
do tej głębokości nie dotari, zdołano „sf rała Honjo pr: 
wywiercić wąski otwór, =! Ale je i 
wydostaje się na powierze nmg 3k . . 
śmieszna jest nawet ta głębokość 3 ” | D ondruje € 
w porównaniu z promiemem nast | bę ah 
onferencji 


jącego sią s poly- 
U dołu: Wnętrze. 


widok zewnętrzny. 


Fałszywy siostrzeniec bogacza. 


Sensacyjne oszustwo spadkowe. 


Odkryto obecnie jedno z najcie- 
kawszych oszustw spadkowych, ja- 
kie kiedykolwiek zapisała amery- 
kańska kronika kryminalna, Afera 
ta brzmi zupełnie, jak jakiś ro- 
mans... 

Ośrodkiem tej sprawy jest zmar- 
ły przed rokiem 76-letni przemysło- 
wiec Carliff, który dał się nabrać 
pewnemu oszustowi, którego uczy- 
nił swym 

uniwersalnym spadkobiercą... 

Carliff był prawdziwym selfma" 

demanem. Rozpoczął swą karierę 
jako chłopak okrętów, a następnie 
został zaadoptowany przez pewnego 
kupca, w którego przedsiębiorstwie 
przez jakiś czas pracował, Otrzy- 
mawszy od owego kupca do dyspo- 
zycji kilka tysięcy dolarów, zwięk- 
szył znacznie tę sumę dzięki szczę- 
śliwym spekulacjom. Później stał 
się wybitnym przemysłowcem i ze- 
brał olbrzymi majątek. 
W czasach wojennych stracił wpraw 
dzie część swego kapitału, lecz mi- 
mo to w roku 1919 wycofał się z 
wszelkich interesów i żył jako czło- 
wiek prywatny. 

Mając lat 45, ożenił się Carliff, 
lecz małżeństwo to pozostało bez- 
dzietne. Gdy żona umarła mu w ro- 
PTOTTTEWTNNK" aa a aN a S 


Ślub popularnej pary. 


ku 1921, przemysłowiec był niepo- 
cieszony, zwłaszcza dlatego, że nie 
miał dziecka. Wpadł on wówczas 
na myśl, aby zaadoptować swego 
siostrzeńca i uczynił go swym spad- 
kobiercą* Sprawa jednak nastręczała 
pewne trudności, 
gdyż siostrzeniec jeszcze przed woj- 
ną jako zupełnie młody chłopak wy 
emigrował do Australii i nie dawał 
znaku życia. Wreszcie najętemu w 
tym celu detektywowi udało się o- 
wego siostrzeńca odnaleźć, a prze- 
mysłowiec zaadoptował go, a gdy 
niebawem zmarł, młodzieniec ów o- 
trzymał po nim cały majątek... 
Dopiero obecnie okazało się, że 
spryciarz ów nazwiskiem John Bur- 
ne jest oszustem, gdyż prawdziwy 
| siostrzeniec Cardiffa zmarł jeszcze 
w roku 1923 Burne został obecnie 
aresztowany, a ujawnienie tej afery 
wywołało w Am'eryce wielkie zain- 
teresowanie... 


Jnż przed 3 


W dzisiejszych warunkach bytowania 
chyba najlepiej znaną instytucją jest t 
zw. popularnte komornik. Niema dziś 
| pewnie nikogo, ktoby nie przyjmował u 
siebie tego pana, któremu w cichości du. 
cha życzy, żeby się znalazł, gdzie pieprz 
| rośnie i którego 

uważa za dopust Boży. 

Okazuje się jednak, że komornik nie 
jest bynajmniej wymysłem nowoczesś- 
nym, i że pełnił on swe funkcje już w za. 
mierzchłych czasach, z pewnością nie- 
mniej bezwzględnie i sumiennie niż dziś. 

Angielska wyprawa archeologiczna, 
pod kierunkiem profesora  Spighama 
i majora Hilla, dokonywująca poszuki- 
warń 


w pustyntach Turkiestanu, 
gdzie niegdyś znajdowały się kwitnące 
osiedla ludzkie, znalazła tablice kamienne 
i gliniane z napisami, pochodzącemi 
z przed 2 albo 8 tysłęcy lat. 

Napisy te zdołano odczytać, przyczem 
okazało się, że jeden z nich jest wyrokiem 
wyższego dostojnika sądowego 

na opornego płatn'ka, 
i brzmi w tłumaczeniu, jak następuje: 

„Co miesiąc przyjdzie do ciebie Tsan 


Znana artystka „filmowa Liljana Harvey (egzekutor sądowy), któremu wypłactć 
poślubi w ntjbliższym czasie swego part- | musisz z tego, co posiadasz dziesięć galów 


hera z ekranu Willego Fritscha, 


z 
Odbito na własaej maszynie rotacyjne” 


Redaktor naczelnu: Franciszek Probst. 
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Łodzi przy ulicy Karoła Nr. 2. 
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grożono komornikiem opornym 
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